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Teofanja

Idziesz 1 P rzeczuw am  C iebie! Jak da leka  łuna, 
C zerw ieni się o lb rzym ia m oc błyskaw icow a! 
W idzę c ię, św ięta m oja w izjo z ło tostruna!
W idzę cię — św ita sz — idziesz, o Poezjo  N ow a!

C hoć nie dostrzeg łem  jeszcze tw ojego  oblicza,
Z  k tórego  Bogiem  tryśnie w ieków  treść  ukryta, 
W iem , że będziesz  szalona! będziesz  tajem nicza,
0  Duszo, k tó ra  idziesz, w której p rzyszłość  św ita!

A będzie  ci na im ię g roźn ie , tw órczo : „Jestem “ ! 
O bejm iesz  sobą w szystko , tyrańska, p o tw orna!
1 objaw isz się św iatu  —  O gnia M anifestem :
—  Przyszłam  po sny szaleńców , ksieni n iepokorna!
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Dusza
„Apokalipsowego noiim w sobie zw ierza' 

S Ł O W A C K I

O b jaw ia  się. I nagłym , ukrytym  odruchem  
Przypom ina o sobie. Z ahuczy , jak  burzał 
C hłośn ie  w  tw arz straszną  p raw dą — lub św ietlistym

[duchem
P rzepaja  m nie: i zw odzi, m am i i odurza...

Lub targn ie  się —  i ostrym  m nie kantem  ubodzie 
W  najczulszy nerw  —  i w strząśnie ca łą  mą isto tą! 
A lbo przychodzi do m nie, gdy jestem  w ogrodzie, 
Sycąc dalekim  w zrokiem  zachodow e zło to .

A  jes t w szęd zie ; i w  bogach zapom nianych czasów  
I w  m glistych napom knien iach  o czem ś, co być

[m oże,
1 w  gęstw ie niew idom ej dum nych, starych la só w ,.
1 w  w idm ach, co rzu ca ją  gw iezdne łk an ia  w  m orze.

1 w  tych, co um ierają  w  słoneczne po łudnie ,
I w tych, co p rzek lina ją , w  tych, co b łogosław ią ,
W  tych, co C hrystusów  zw odzą, c a łu jąc  ob łudn ie ,
I w  tych, co się w  rozpuście  p o d  krzyżam i p ław ią .
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W szędzie  jest! Dręczy, cieszy, m arę zw ątpień  ciska, 
Z achodzi z ty łu  skrycie, w  proch  rzuca, uśm ierza, 
U kaja  i przeraża , w  w szechśw iętości b łyska!
— A pokalipsow ego nosim  w sobie zw ierza.

II
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Ogień

Bądź mi, o życie tw órcze , b ry łą  w ielościenną, 
N ieubłagan ie , zimno w  sobie sym etryczną,
Byś tw arde, czyste  b y ło  sw ą treścią  niezm ienną 
1 pe łn e  w  form ie sw ojej harm onją m istyczną.

I b ądź  mi d jam entow e. A  gdy bosk ie  słońce  
Przeszy je  cię pieszczotą zło tego  prom ienia, 
O ślep iająco  zalśnij, błyskam i drga jące ,
M iljonem  b lasków  zagraj, roziskrzyj się w  lśnienia!

Bo wiedz, o tw órcze życie, o dziw ny djam encie. 
Ścięty  w czyn harm onijny  sw ą m ądrością  czystą, 
Ż e  cię ocean dźw igał w  rozgw iezdnym  odm ęcie, 
A  z łow iłem  cię —  z szram ą na czole ognistą.

12

http://rcin.org.pl



O, rzucie m ój! O, oddalen ie  w nieskończoność!
— Cisnę źren ice  w  n a jd a lsze  p rzestrzen ie ,
W  jakieś zu p ełn e , tw órcze  o d erw an ie  — — —

(O, m uzyko, m uzyko dali złocistej!...)

S łoneczna  gra przybliżeń  i oddaleń ...
R ozp łynąć  się tak  —  hen... hen...
Falistą lin ją  ry tm ów  p łynąć , p ły n ąć  bez  końca... 

(S trzeliła  z ło ta  droga. Prosta. Równa. 
S trze liła  sobą w dal! O, od ległości

[niezm ierzona!)

P łynąć... p łynąć... i poczuć Patos Bezm iaru,
P a tos c iśn ię te j w  bezkres perspek tyw y!!...

(O , m uzyko, m uzyko dali d rżącej, złocistej...)

13
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Modlitwa

M odlę się, Pan ie, ale się nie korzę:
T w ard e  są słow a m odlitw ą zrodzone.
Daj mi w ytrw ania  i s ił w iele, Boże,
W  życiu, co będzie tw órcze i szalone.

Daj m i, o Panie, poczynań  p łom ienność 
1 n ieug ię tą  daj ku Sobie wolę.
N iech życie m oje zw ie się : w ieczna zm ienność 
W  w iecznej jedności na duszy cokole.

A le  p a m ię ta j: gdy p ad n ę , n ieszczęście 
M oje olbrzym ie w  tw arz  cisnę Ci, Boże! 
W iedz: w górę w zniosę dwie żelazne pięście, 
O czy sp łom ien ię , spojrzę i —  zagrożę!

14
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M iłość

Jak tę c z a  jak  tę c z a  pó łkręgiem  wielkim ,
aureo lą, nadem ną, szczęście m oje jasne, szczęście m oje 
św ia tłe , radość m oja g łęboka, m ądrość m oja, o sta tn ie  
p ię tro  wieży, szczyt mój sło n eezn o h ław y : M iłość.

Jak tę c z a  jak  tęcza —  łu k  o lb rzy m i— spięc ie .
O czy w zniesione w  górę. R ęce splecione m odlitew nie. 
U sta szepcące. Szepcące słow a o Przyjściu, o Z m ar­
tw ychw staniu, o O gniu, o lśniącej rozpalonej B iałości. 
Szepcące słow a m ęki: niew ypow iedzeń, bezedna, b ez ­
kresu  m odlitw y.

I p e łe n  jestem  duszy tw ojej.
W ierzę, w ierzę, w ierzę w  Boga. I w  ciebie wierzę.
Jak tęcza —  jak  tęcza  —  pręży  się siedm iobarw ny 

łuk, archan io łow e cu d a: M iłość moja.
Duszę m ą św iatło  zalało , duszę m ą słodycz zalała. 

P a trzą  na m nie tw e oczy, tw e  oczy jak  kw iaty boże, 
tw e oczy tchnące  w iosną. 1 p e łen  jestem  duszy twojej.

Patrzę , pa trzę , a po tem  przym ykam  oczy, z łocą  mi 
się pola nieba, m odrość  jasna, słodycz m ą duszę za­
lewa, rozpływ am  się w  jasności, w  c iep le  odw iecz- 
nem, w  tęczy...

15
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I jestem  Myślą, b ezc ie lesną  żądzą, stopieniem  
siebie z n iebiańską św iatłością ... Szczęście m oje! 
Szczęście m oje!

I p e łen  jestem  duszy tw ojej. Ja — jeden . Ja — 
jedyny. C ały . N iepodzielny — we wszystkiem .

M ilczę. R ęce w yciągam . B oskość we m nie w stę­
puje. C zuję ją , czuję, p rzez  oczy m oje w chodzi, serce 
mi Bogiem  w y p e łn ia : m iłością  m oją.

W  św iatłości p ły n ę . W ierzę.

16
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Duma

R ozrosła  się w span ia le  w o la  mej tw órczości.
Jest m i, jak  g lina palcom  artysty , u legła ,
C hoć m ocna, choć  p o tężna, choć jak  g ran it leg ła  
W  m ej duszy, obcej żalom  ham letycznej czczości.

U znałem  życie w szędzie . A  w sobie uznałem ,
Ż e jeszcze kiedyś w szystko, com  posiad ł, odrzucę... 
P ó jdę — ogrom nym  sm utkiem  m oże się rozsm ucę,
A m oże się i szczęściem  zach łysnę  w spania łem .

Szczycę się —  bom  sam  p o ją ł swą n iedoskonałość  
N aw et w w oli tw órczości, co w  mą duszę w rasta. 
D um ny jes tem  —  bo  w idzę w  dali Z ło te  M iasta, 
N ie idąc w  n ie. Bo w iem , że znajdę

SK A M IEN IA ŁO ŚĆ .
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Mędrcom

W  w iecznej rozm ow ie z duszą pędząc ciche życie. 
W iem , jaki los m nie czeka i jaka  m a d ro g a : 
K rzyczeć wam  rozpaczliw ie, że w szystko jes t z Boga, 
C hoć i tak  m oim  prostym  słow om  nie w ierzycie.

Na targow iskach gw arnych słow a me w ażycie, 
Pob łażliw ie  je cen iąc ... Lecz żadnego trw oga 
Nie chw yci, że się zb liży  chw ila sądu sroga,
G dy w am  się w łasne  dusze o tw orzą w zachwycie.

W iedzcie: noce są d łu g ie , a sen  je s t niepewny... 
Może i w  was p iorunem  u d erzy  Bóg gniew ny 
1 gw ałtem  w as zd o b ęd z ie , tłuszczo  m ałow iernal

Śmierci!! słyszycie? wierzycie?! C hyba jedna ona, 
C hoć przek leństw em  w itana, w reszcie w as

[„p rzekona“!... 
...A do m nie jako S iostra  przyjdzie  M iłosierna.

18
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Przetrwam...
„Zmówiłem za nim pacierz 

połężnem milczeniem"
N ORW ID

Przetrw am ... M inęły lata  i la ta  przem iną.
Będzie tysiąc  u traceń  i tysiąc  zdobyw ań,
Będę tęsk n ił —  godzina  pójdzie za godziną 
W  tańcu  żalów , nadziei, łez  i oczekiw ań.

Przetrw am ... L ecz dzień  nastan ie , gdy w śród
[w ielkiej głuszy 

Coś osta tn iego  skona p o d  m ęki ogrom em : 
W ygaśnie P łom ień  Św ięty  w um ęczonej duszy,
A  dom  T w ój już n ie będzie dla m nie Bożym

[Domem.

I w tedy w ielką ciszą żyw ot swój pocieszę,
1 będzie  c isza  ow a —  T o b ie  p rzebaczen iem .
I w inę T w o ją  straszną i g rzech T w ój rozgrzeszę, 
M odląc się za T w ą duszę ogrom nem  m ilczeniem .

19

http://rcin.org.pl



Sztuka

N ajg łębszą  g łęb ią  ducha, gdzie m ajestat boży 
U kry ł cel o sta teczn y : w ielkie Z rozum ienie,
G dzie  doczesność  nie trafia, p rzeciw ność nie

[trwoży,
A  g łęb ia  sobą  żyje, jak  m ądre m ilczenie, —

N ajg łębszą g łęb ią  ducha zrozum iałem  życie,
1 już się m yśli m oje z łego  nie u lękną,
N ie p ragnąc  cno ty  jaw nie, ani grzechu skrycie,
I nie w iedząc, co znaczy b rzy d o ta  i p iękno .

L ecz jeże li w  m ej duszy sen  zakw ita  czysty, 
T ęsk n iąc  ku p ięk n u  słońca, m arm uru i kw iatów , 
D oskonałośc i ład u  —  id ei A rty sty  —
U jm ującej harm onją  św iat i św iat zaśw iatów :

W ted y  się m iłość m oja  na w szechśw iat rozp ływ a, 
A  p iękno  m istrzów  — bożą sta je  się nauką,
1 dusza w  zachw yceniu  na tchn ionem  przyzyw a 
C iebie, D ziew czyno m oja, n ieśm ierte lna  Sztuko!

20
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Szczęście

N ieciekaw  jestem  św iata, 
O grom nych pięknych  m ia s t: 
Nie w ięcej one pow iedzą.
Jak ten  p rzy d ro żn y  chw ast.

N ieciekaw  jestem  ludzi,
Co nauk zg łęb ili s t o : 
W ystarczy  mi p ierw szy  lepszy, 
W ystarczy  mi b y le  kto .

1 ksiąg nie jestem  ciekaw ,
—  M ożecie ze m nie drw ić — 
W iem  ja  bez ksiąg  n ie  m ało  
1 w iem , co znaczy ŻY Ć .

U siad łem  sobie p o d  drzew em , 
Spokojny  jestem  i sam  —  — 
O , Bożel O , szczęście m oje! 
Jakże dziękow ać Ci m am ?

21
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M alarz

N a słońce, co mi w  okno zło tym  snopem  strzela,
W  m iljonie py łków , w  sm udze sącząc się z ukosa, 
W ypuszczam , p e łen  tw órczych szaleństw  Rafaela, 
K łęby  dym u, sreb rzyste  chm ury z papierosa .
A  na n ieb ie  b łęk itnem , n iby  kopce śniegu,
S terczą  b ia łe  obłoki, rzucając w  przestw orze 
Sny o sło ń cach  w ędrow nych, n ie znających  brzegu, 
Co w ieczn ie  zapadają  w  bujne, szum ne m orze!

22
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Przymierze

N a g łęb ie , duszo, na  g łębie 
S rebrzyste w ypuść go łęb ie  
Z  k w itnącą  różdżką oliw ną.

G o łęb ie  skrzydła rozw iną,
Z  radosną  w rócą now iną, 
Przyfruną z w ieśc ią  p rzedziw ną:

Z e Bóg nam  sady hoduje,
Bóg Jasny —  Dom  nam  buduje, 
1 tańcząc kroki odm ierza.

S łońce  do Boga się śm ieje,
A  ponad  Dom em  jaśn ie je  
T ęcza  N aszego  Przym ierza.

23
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Pieśń o radości i rytmie

Na n ieb ie  gw iazdy zabłysły .
W  przestrzen i — m iljardy w szechśw iatów .
C I S Z A .
W spieram  czoło  n a  dłoni i M Y  ŚL Ę .
Nie śnię.
O budziła  się  w e m nie w ielka Rzeczyw istość, 
P raw da, co w oczy  się  rzuca,
P raw da będąca, w idoczna, jedyna,
W ie cz n a :
Ja — pod  tą  gw iezdną o lbrzym ią k o p u łą ,
Ja —  k tó ry  m ózgiem  jej ca łość  ujm uję, 
P rzepajam  się nią, stapiam  się sam  z sobą, 
P o w o li— w sobie —  dochodzę do sieb ie : 
Do w ielkiej radości i w ielk iego  rytm u. 
W szystko , com  m yślał i m ów ił i czynił 
Było jedynie  ow em  dochodzeniem  
Do "w szech-ujęcia:
G dy  o to  w  sobie spoczyw am  radośnie, 
Ciszą ogrom ną zew sząd otu lony,
I gdy mi serce b ije  w  rytm  w szystk iego,
Co m nie o tacza.
Dość. S łów  nie  potrzeba.

24

http://rcin.org.pl



Spadek

W trącony  w  w ieczność bytu , w  ko łow ró t zagadek, 
P rzez  dum ną w olę  T w órcy , k tó ry  m nie w yw ołał,
Z  tajem nicą bój w io d ę : tak i-ć  w ieków  spadek , 
C hoć w iem , iż po to  w alczę, abym  n ie  po d o ła ł.

Zm agam  się, b luźnierczego bo ju  spadkobierca, 
W idząc b ezce l i n icość sw oje j w alki krw aw ej; 
W alczę  —  w kres zapa trzony , co w szystko uśm ierca, 
Ja, ogniwo w łańcuchu  jak ie jś Św iętej Sprawy.

A  kiedy dni żyw ota do k resu  dobiegną 
I u jrzę , iżem kroku nie. p o s tąp ił, — w ted y  
Przekażę bój odw ieczny innym , co też  legną, 
O m am ieni ogrom em  przekazanej schedy.

25

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



I l

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



Wiosna

Serce pęczn ieje, nabrzm iew a, 
W esele  m usuje  w  cie le,
M ożna osza leć  z radości,
O  m oi p rz y ja c ie le !

O d  stóp  do głow y krąży 
Po tok  n iepow strzym any! 
Pom yślcie, co się  to  d z ie je ! 
Jaki to  p ęd  o p ę ta n y !

Jak bardzo  je s t!  jak  w iele!
Jak  żyw o, zu p e łn ie , c a ło !
—  Chodź, M łoda do M łodego : 
O jcostw a mi się zachcia ło!

29
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Czereśnie

R w ałem  dziś rano  czereśnie, 
C iem no-czerw one czereśnie ,
W  ogrodzie b y ło  ćw ierk liw ie . 
S ło n eczn ie , ro śn ie  i w cześnie.

G ałęzie, jak  opryskane 
D ojrzałą  w iśni jagodą, 
Z w iesza ły  się, om dlew ając, 
N ad staw u odniebną w odą.

Z w iesza ły  się, om dlew ając,
1 m yślą to n ę ły  w  staw ie,
A  plam ki słońca m igały 
N a lśn iącej, soczyste j traw ie.
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W  czerw cu, o p ią te j rano ,
W  różowej słonecznej stolicy 
Idę środkiem  najszerszej ulicy,
Idę środkiem  najszerszej ulicy 1

Jak tam  jasn o , jak  tam  daleko
Z a  tym  m o stem  błyszczącym , za r z e k ą !
Ach, jak  jasno  i jak  daleko 1

M ocno mi, p iękn ie  i m ło d o  1 
Pójdę m ostem , n ad  spoko jną  w odą,
P o tem  polem , p o tem  zie lonem  polem  
P ó jd ę  w  dal,
Jakby up ity  czystym , przezroczystym  alkoholem .
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A  jak  sobie wieczorem .

A  jak  sobie w ieczorem  po ulicy chodzę,
Z  podniesionym  ko łn ierzem  przy  w ytarłem  palcie, 
Jak w iem , że n iem asz celu mej codziennej d rodze, 
C h y b a : podeszw y zdzierać  na szorstk im  a sfa lc ie ;

Jak sob ie  naprzód  idę, m łody  i w spaniały,
Jak w sadzę do k ieszen i tw arde, suche pięście,
—  T o, jak b y m  brzem ię dźw igał, przew alam  się

[c a ły :
W e m nie to  się p rzew ala  me p ijan e  szczęście!
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Pan

Pan, sp rośny  sa ty r leśny, tw ór grecko-słow iański, 
Szalonej w iosny bożek  z polskim  sentym entem , 
K ról-narw aniec, radośnik , ap o sto ł pogańsk i, 
Parskam , pękam  ze śm iechu  w upojen iu  św iętem !

1 jak  się  n ie śm iać?! Św item  w  lesie sobie leżę. 
K opytem  b ijąc  w  sosny p ień.,. N adem ną —  ptaki 
I słońce... W ięc się śm ieję, rozkoszny bóg-zw ierzę, 
A ż drżą  ostępy dzik ie i rozrosłe  krzaki.

Leżę, gen ja lny  kozioł... A  w stanę —  polecę, 
H uknę, stuknę, zad u d n ię , p rzestraszę  w iew iórkę 
I zaw lokę w  jałow ce k ąp iącą  się w  rzece 
M iedzianow łosą  K rystę , m łynarzow ą có rkę! »
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Mądrość

O to  jest s ie jba , km iecie, o to  jest sie jba  ziarna.
W  górze je s t słońce b ia łe , a tu jest g leba czarna.

O to  je s t  lecha ziem i, p ługam i g ęsto  zryta,
A  czas nastanie, km iecie, i w zrośnie łan em  żyta.

A to  je s t zw iesna, km iecie, gdy ziarno leży
[w grzędzie ;

A k iedy  żniw a przy jdą  —  to  tam to  lato  będzie.

1 oto łada-m łódka . A  zw ażcie m ądrze, km iecie: 
Ż en ą  mi cudną b ęd zie  —  a b ęd zie  m iała  dziecię.

T a ly ż  i zboże w zejdzie , z łociste  i dosta łe ,
Bo tu  je s t  gleba czarna, a w  górze —  słońce  b iałe.
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Dziedzilja

„Są tajemnicze 
Błyski, szm ery krwi, nieznane szelesty  
W  głębi dziewiczych c ia ł —  i te się budzą  
Bóg Wie jak..."

SŁ O W A C K I „Beniowski“ Pieśń VI

Przeciężk ie  do jrzew anie  zbóż. D ziew czyny z drże­
niem  czekają: czy już? O , cudne okrąglenie piersi! 
O , krwi! I czu ją  jak ieś przelew ania w  ciele, jakaś 
n iezn an a  budzi się  m oc... O, b iódr dziew częcych 
w ygięcia p rzecudne! D ługie, słoneczne, żm udne, go­
rące  dni! O , dojrzew anie dziew icze upojne! O , n ie ­
spokojne, tajem nicze  chęci kochania! K w itnienie! 
O , m ocy sło d k a  i z n o jn a ! O , sny rozkw itłe  w parną 
le tn ią  noc! P rzeczuw ań chw ile! Chwile dziw nych, 
trw ożnych  zagadek!

A  słońce patrzy , a p a li, lśni, i dziw ne siły  w lew a 
do krw i, i coraz  w ięcej, coraz  goręcej kocha się 
słońce we krwi dziew częcej... (T o jaśm in  kwitł... 
to  kw itł bez... śn iły  sen , a sen  zczezł...)

—  Jedna sz e p n ę ła :  W styd...
—  D ruga szep n ęła : Nic...
—  T rzec ia  sp y ta ła : W iesz?
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—  C zw arta  w  p ło m ien iu  lic, jak  róża, oczy przy­
m ruża i m ów i: W I E M .

...1 w tedy  —  dziw na spojrzeń  pow łóczystość! 
1 w tedy  —  cudna ruchów  ociężałość! C zystość! Bia­
łość ! (A  m oże chuć?  A  m oże ta jn e , groźne p rze ­
czuw anie lub ieżnych  czuć?)

1 czują, że coś się  stanie...
O , okrągłości! O , lato! O , dojrzew ania  m ocy! 

O, p e łn i!
A  w czoraj nie w iedziały , a dziś już w szystko 

w ied zą! D ziw ie!
O , D ziedzilijo! D z ied z o !...

36

http://rcin.org.pl



Protoplasta

M yśl m oja, jak  sp rężyna , w  p rzesz ło ść  odskakuje 
1 uderza w  p ierw o tn o ść  w iecznej m ojej duszy:
O to  się m ozoł w ieków  w p y ł b ezp ło d n y  kruszy, 
O to  mi się L egenda w ieków  ukazuje!

Pow racam  —  tysiącw iecza m ijają w  przelocie ,
P ęd zę  w stecz—tam — do ciebie, P ro top lasto  tw órczy! 
C zas w  burzę  się rozognia w  szalonym  odwrocie 
1 ścięgno nap ęczn ia łe  w  rzu t, w  wieki, się kurczy!

C isną łem ! —  G rom ! W  kosm icznym , cyklopow ym
błysku

Z o s ta ła  groźna w izja, snów  gniotący  naw ał:
O to  p o d  gw iezdną nocą siedzę p rzy  ognisku,
R w ąc ostrem i zębam i krw aw y m ięsa  kaw ał.
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Ż ycie?  — --------
R ozprężę szeroko  ram iona,
N abiorę w  p łu c a  p o rannego  w iew u,
W  ziem ię się sk ło n ię  b łęk itn em u  n iebu  
I krzyknę, radośn ie  k rzyknę:
—  Jakie to  szczęście, że krew  jest czerw ona!
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Helios

A  na k rańcu  dalekiej ulicy 
Z aru m ien ił się św it z ło to licy!

Z arum ien ił się, zaczerw ienił się, 
H ej-że, sław a! R ozpłom ien ił się!

R óżow iła  się da l p rzezroczysta, 
Podnosiła  się  kula ogn ista!

P o d n o siła  się, w ytaczała  się , 
H ej-że, s ław a! Pow iększa ła  się!

1 p łom ienne sło n eczn e  języki 
Ł ask o ta ły  kam ienne chodnik i,

C a ło w ały  je i p ieśc iły  jel 
H ej-że, s ław a! H o łu b iły  je!
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W esoła pieśń o domu

H ej, w ysoki dom , czerw ony dom !
H ej, o tw orzone w szystk ie  okna!
Pusty, zupełn ie  pusty  dom .
W ia tr o tw orzone  ciska okna 
T u  i tam , tu  i tam !
Z  brzękiem , z trzask iem  wszystko drga, 
H a-ha-ha I H a -h a -h a !

W p ad ł w eń z im petem  szum ny w iatr, 
T ańczy  po salach, po pokojach!
Z a  boki chw ycił się —  i rad ,
Z e  m u tak  do b rze  w  tych  pokojach! 
A ni się śm ieje, ani łka ,
A  we drzw i w ali, niby łom .
R az w  jed n ą , a raz w  drugą stronę! 
H ej, bo w ysoki dom , czerw ony dom ,
A  w szystkie okna otw orzone!

A  są  w  tym  dom u różne drzw i,
Z  zew nątrz i w ew nątrz o tw ierane!
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H ula ją  sobie w o lne  drzwi,
A  w szystko trzaska, w szystko drży 
Jak ieś radosne  i p ijane  I 
H ej, bo się  u p ił w ielki dom,
Jak s ło ń ce  lub jak  szew c w  niedzielę,
H ej że! W ysoki dom , czerw ony dom l 
T ańczy  w kom natach  w icher śm iele!

A  są w  tym  dom u różne drzwi,
Z  zew nątrz  i w ew n ątrz  o tw ierane!
W ia tr sob ie  z drzwi i okien drwi,
M yśli m a tań cem  o p ę ta n e !
A  hulaj, w ietrze, tłucz  i łam ,
A  wal z kom naty  do kom naty,
Św iśnij przeciągiem  tu  i tam ,
T o ć  w yniesiono w szystk ie  gra ty!

N iem a n ik o g o ! P u s ty  d o m !
Sw obodo m o ja ! D alej w ta n y !
Sam iśm y tu ta j, sam i, krom  
W ichrow ej pieśni o p ę ta n e j!
W yw ija j, w ietrze, tłu cz  i grom !
T łu cz  now e s z y b y ! Drzw i pchaj w  stronę, 
G dzie  by ły  n iem e i przym knione,
H ej, bo  w ysoki dom , czerw ony dom ,
A  w szystkie okna otw orzone !!
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Syna poetowego narodziny

P rą !  D ębow e w ro ta  w yw alili,
W ysadzili z zaw iasów  zawory, 
R ozśp iew ali się, roztańczyli.
N i to  larw y, n i zapustne  zm ory,
U m aili kw iatam i kędziory,
A j, pili s n a ć ! dużo p i l i !

Dm ą w  p iszczałki, tną w  grube basetle , 
Sow izdrzały, łok ie tk i, poczw ary, 
C hochlik , Św istak  i B oruta stary ,
P an  T w ardow ski i w iedźm a na m ietle, 
Z y d y ,  pany, m ieszczany i ch łopy ,
Kuse fraki i szerokie popy!

A  na  p rzedzie  kom panji ochoczej 
M archo łt gruby a sprośny  się  toczy, 
P odryguje , o p asły , a sapie,
Z  tłu s te j b rody  m ałm azja  m u kap ie , 
K w iczy, bestja , tańcząc , w yw ijając, 
D ylu-dylu  na  b ad y lu  g ra jąc!
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A  w itajcie-że mi, goście m ili!
A  byw ajcie mi, śm ieszk i-w eso łk i!
H ej, pachołk i, w  rząd  ustaw iać sto łk i,
W arzyć jad ło , sm ażyć m ięsa  po łcie ,
B ędziem  jed li, będziem  m iody pili,
A  w itajcie-że mi, goście m il i!
Racz do iżby, kochany  M arch o łc ie ! %

C hrzciny u m n ie ! C h ło p ak  —  n iech  go k a ty !
T łuścioch  pulchny, czerw ony, pyzaty ,
P a trzc ie  —  leży : ślipska w ybałuszy ł,
A  nad ąsał s ię  czegoś, napuszy ł,
M am ja tęg i frasunek  z m o ło jcem !
H ej, M archołcie, bądź m u chrzestnym  o jc e m !

Ś m iał się głośno, k iedy  się  narodził,
A  na czole m ia ł w ieniec różany;
M leka n ie chce — w ina p iłb y  dzbany  1 
K siądz-dobrodziej og lądać go chodził,
M ów ił, że się  A n tychryst n a ro d z ił:
N a św iat p rzy szed ł — pom yślcie  —  p ijany  1 
K siądz nie ochrzcił —  wy mi go o ch rzc ijc ie !
T oć sto  po c iech  będziem  m ieli z synem !
A  za zdrow ie jego m ocno p ijc ie ,
A  pokropcie  go św ięconem  w inem ,
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A w ykąpcie  go w  m iodnej kąp ieli! 
H erasz  d jab łu  i św iętoszkom  w  R zym ie! 
H u la j dusza! N iech  się św iat w eseli! 
Dyonizy będzie  m u na im ię !
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Symfonja o sobie

*  M a e s ł o s o

H e j ------------ ! W iatr — w ia tr — w iatr —
H e j  ! Dm ie —  dm ie —  dm ie —
D m ie p rosto  w  tw arz,
W ieje, w ionie, ow iew a,
Jak p rą d  ożyw czy zalew a,
O rzeźw ia, o ch ład za , jak  fale,
W iatr —  w ia tr —  w iatr —

Idzie człow iek naprzeciw  w iatrow i,
Idzie M łody po szum nej ulicy.
Z d ją ł kapelusz  i idzie  sw obodnie,
Idzie człow iek  naprzeciw  w iatrow i,
Śród m iljarda „cz łow ieków “ — jedyny, 
Bowiem  imię m a sw oje i w ygląd 
1 n ik t w  św iecie n ie  je s t tak i s a m !
A  na im ię ma ten  m łody Juljan,
A  po  o jcu i po dziadach  T uw im ,
W ięc to  O N  jest, ON , a nie kto inny 1 
D uże kroki robi, kroki p ew ne,
Czuje zgięcia lekk ie  w  nóg przegubach,

i
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L ew ą rękę w c isn ą ł do kieszeni,
P raw ą  ręką  trzym a kij drew niany,
I o p iera  się na tw ardym  kiju,
I tak  idzie, idzie sobie naprzód,
I rozw iew a m u w ia tr ciem ne w łosy  
I do  sieb ie  się  ten  m łody  śm ieje,
Ż e  tak  idzie, idzie  sobie naprzód,
Ź e  tak  dm ie m u w  tw arz  rozw eseloną 
W ia tr —  w iatr —  w iatr...

A  jak  nap rzó d  iść —  to je s t daleko,
T o  je s t  cudn ie  i straszliw ie m ocno,
Bo dal dalą w  bezkres się w ydłuża 
I jest prosto k ędy  się krok zw róci.
A  n ie  będzie  ów  M łody szed ł kołem , 
B ow iem  w linji sobie upo d o b a ł,
W  linji prostej, ty rańsko  log icznej,
W  linji szybkiej, w  bezcie lesnej linji, 
C o się rusza, bo  M łody się  rusza,
1 posuw a się m ądrze, gen ja ln ie  1

A  n ie  zapędź  się, M łody, n ie  zapędź  1 
A  poczekaj i rozw aż, co czynisz...
A  p o słuchaj-że  śm iechu sw ojego,
Jaki dziw ny jest, jak i bezbrzeżny,
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Jak  się w  tobie grom adnie  potęży .
Jak zalew a ci duszę szaloną,
Jak zaczyna się s tężać  kam iennie,
Jak gruchoce, jak  sypie djam enty ,
Jak  b ez ład n ie  się w  tob ie  szam oce,
Jak p ijany, zatacza  się  w  tobie,
Skacze, szum ne w ypraw ia brew erje.
Jak się łkan iem  co chw ila  zanosi.
Jak  ci oczy sm ętnieją, gdy idziesz,
Jak się  boisz już śm iechu sw ojego.
K roku zw alniasz, ty  M łody, zaw zięty,
I przystajesz, za serce  się chw ytasz,
I oddychasz, zm ęczony, i p a trzysz ,
Jak uc iek a  dal tw o ja  bezm ierna...

I fa lu je  ci p ie rś  n iespoko jna ,
1 tęskno ta  cię w ielka ogarnia,
1 pow oli, pow oli, pow oli,
Coraz g łęb ie j, se rd eczn ie j, sw oiściej, 
P ie śń  się budzi w  twej duszy, o M ło d y ! 
Jak kościelna p o d n io sła  m elodja,
P ieśń  pow sta je  w sp an ia ła  i sm utna,
P ieśń  o sm utku kosm icznym , p rastarym ... 
1 w różebne m elo d je  z a łk a ły :
N ieukojne, g łębokie, ogrom ne...
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II

A n d a n t e

I kędyż ty  go p row adzisz , 
Drogo d a lek a?
I czem  go c ieszysz, rad u jesz , 
Drogo s trze lis ta  ?
A ch, w  ow ej d a li ogrom nej 
N ik t nań  nie czeka,
C hyba ta  jaśń p o ra n k o w a : 
C icha i czysta.

I cóż mu, d rogo , odpow iesz  
N a skargę żaln ą?
I czem  go, drogo, pocieszysz 
W  sm utnym  pow rocie  ?
N ie w yjdzie n ik t na spo tkan ie  
Z  p ieśn ią  w ita lną ,
Jeno się traw y pochylą  
W  w ielkiej tęsknocie...

A  k iedy  w róci, strapiony,
Z  b o leścią  srogą,
M oże sią  będ zie  og lądał.
Czy kto nie c z e k a !
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A ch, czem  go w tedy  pocieszysz, 
S trzelista  drogo?
A ch, cóż m u w ted y  odpow iesz, 
D rogo daleka?
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Przyjście

U ciszcie się, uc iszcie  się, 
Połóżcie  d ło n ie  na sercach : 
Przez  łąk i kroczy jasny  Z jaw , 
Jak cień po b ladych  kobiercach.

U ciszcie się, uciszcie  się,
Z b liża  się Pasterz  z oddali,
A  w  ręce m a b łęk itn y  krzyż,
A na  nim  krop le  korali.

Uciszcie się, uciszcie się, 
Padnijc ie  na  kolana!
H osanna, m ów cie, ch w ała  Mu! 
W itajcie  śp iew em  Pana.
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Chrystus

N ie skarżę się, mój O jcze, nie skarżę się, mój P an ie , 
Iżeś d a ł sercu m em u to sm utne m iłow anie.

N ie skarżę się, m ój O jcze, że tak  sam otnie chodzę, 
Ż em  się  ju ż  w ielce znużył na tej ciern istej d rodze.

O bchodzę  chaty z w ieścią : „Z b liża  się z łask i n ieb a", 
A  ludzie m ów ią: „Z  Bogiem ..." I da ją  krom kę chleba.

C zyli są słow a m oje  tak bardzo  n iepojęte?
Nie w idzą że się zb liża  K rólestw o T w oje  św ięte.

Nie w idzą, że n ieb iosa  rozw arły  się narodom ,
Nie w ierzą, choć im p raw ię  z radością i z pogodą...

L ecz  się  nie skarżę , Pan ie, że tak  s trap iony  chodzę. 
Z e niem a, n iem a kresu  c iern istej m ojej drodze.

P taszkow ie m ają gn iazdka i liszki m ają schow y 
1 ty lko  Syn C złow ieczy niem a gdzie skłonić głow y.

Lecz to  nie skarga, Pan ie ... Spraw  jeno  w  bliskim
[cudzie,

Iżby m nie zrozum ieli ci dobrzy , cisi ludzie.
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Nowina

R adujm y się, dobrzy  ludzie, 
W eselm y się, prostaczkow ie I 
P rzyszła  do  nas w  zw yk łem  słow ie. 
P rzyszła  do nas w jasnym  cudzie 
N ow ina, now ina  I

C zekaliśm y, n iecierp liw i,
W yglądali za rogatk i,
Na sp o tkan ie  b ieg ły  dziatki 
1 staruszkow ie szczęśliw i,
Na spo tkan ie  Syna,
Bożego Syna!

O , jaka  d o b ra  g odzina!
O, jakie m iłe z d a rz e n ie !
P rzy sz ła  do nas N ow ina,
P rzy sz ło  ślepym  przejrzen ie ,
A  grzesznym  przebaczen ie ,
A  niew ierzącym  w iara!
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A ch, otw órzcie z a w o ry ! 
A ch, um ajcie zielenią 
A lkow y i kom ory, 
U zdrow iony jest chory, 
A  sm ętny  —  pocieszony, 
A  k to  p racą  znużony, 
O dpoczyw a po  t ru d z ie ! 
S erca  się u radują ,
D usze się  rozprom ien ią , 
D obrzy lu d z ie !
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*
* *

G łupcy, gapy, g łup task i, 
C hodźcie, będziem y śp ie w a ć ! 
D ostąpcie  Bożej łaski,
N ikt się nie będzie  gniew ać I

N ikt się  z w as śm iać nie będzie , 
Na łączkę  chodźcie , na traw kę, 
K ażdy z was m ądrość posiędzie. 
K ażdy m ieć b ęd z ie  z ab a w k ę !

P raw da?  S traszn ie  na  św ieciel... 
T y le  się  dzie je  w okół,
A  g łow ę coś gn iecie, gniecie, 
Jakby obręczą kto okuł.

A  tu  św iat p ro sty , w esoły! 
W ózki nas w  po le  w yw iozły!
T u  św ię te  ap o sto ły  
T eż  w yw ijają k o z ły !
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I m y b ęd ziem y  w yw ijać, 
C h icho tać  i gaw ędzić,
B ędziem y m leczko po p ijać , 
Szczęśliw ie żyw ot p ę d z ić !

D ostąpcie  Bożej ł a s k i !
N ikt d rw ić  z was tu  nie będzie  1 
G łupcy , gapy, g łuptaski!
K ażdy z w ss m ądrość  p o s ię d z ie !
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Solenizanci

K tórzy jes teśc ie  obcy w tem  ogrom nem  m ieście, 
A  w  dali też  nie m acie dom u ni rodziny,
K tórzy w  sam otni pustej i w  sm utku jesteśc ie,
A  obchodzicie  m oże dziś sw e u rodziny ;

K tórzy siedzicie  w  w ieczór zim owy przy  stole, 
P a trzą c  w ką t n ieprzy jazny  zim nego pokoju ,
W  w yszarzanym  surducie, z jedzonym  przez mole, 
L ub w  sukni kom icznego i starego kroju;

O brażen i na szarą  o b o jętność  godzin.
K tóra  w am  uroczyste  serca  w asze r a n i ;
K tórym  n iem a k to  tu ta j w inszow ać urodzin . 
S o len izanci b iedn i, cudzy i n ieznani 1

K tórzy nie m acie dokąd  kroków  sw oich zw rócić, 
G dy p leśn ią  szarej nudy  pokój w asz zarasta,
O , m oi n ieszczęśliw i 1 P rzestańc ie  się sm ucićl 
P rzy jdzie  w am  dziś w inszow ać jasny  C hrystus

[M iasta I
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Chrystus miasta

T ańczy li na  m oście ,
T ańczyli noc całą.

Z b iry , katy , w yrzutki,
W isielce, prosty tu tk i,
Syfilitycy, nożow nicy,
Ł otry , z łodzieje, chlacze w ódki.

T ań czy li na  m oście,
T ań czy li do rana.

Ż ebracy , ladaczn ice ,
W arjaci, ch y tre  szpicle, 
T ańczy ły  tan  u lice,
L atarn ie , szubienice.
H ycle.

T ań czy li na  m oście 
D osto jn i g o śc ie :
P subraty !
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Starcy  rozpustni, stręczyciele, 
W stydliw i sam ogw ałciciele .

W zięli się za ręce, 
P rzytupyw ali.
G rały  harm onje, harm oniki, 
Do św itu  grali,
T ańczyli tan  swój dz ik i:

^  D alej 1 D a le j!
Ż arli. Pili. Tańczyli.

A  b y ł jed en  obcy,
Był jeden  n ieznany,
P a trzy li nań  z po d e łb a , 
Ram ionam i w zruszali, 
Spluw ali.

W zięli go na s tronę:
M ówili, m ów ili, py tali, 
M ilczał.

P o dszed ł R udy, c ze rw o n y :
— C oś za jeden?

M ilczał.
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P o d sze d ł drugi, bez  nosa, 
K ro śc ias ty :
—  Coś za jeden?

M ilczał. 
P o d szed ł pijus, w y c e d z ił:
— Coś za je d e n ?

M ilczał.

P o d esz ła  M a g d a le n a :
P o zn a ła , pow iedziała ...

P łakał...

U cich ło . Coś szep ta li.
Na ziem ię padli. P łak a li.
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Staruszkowie

Patrzym y sob ie  na u licę  
P rzez  w p ó łro zw artą  ok iennicę.

W  czó łk a  cału jem  cudze  dziatk i 
I p o d lew am y  w oknach  kw iatki.

Ż yjem y sob ie  jak Bóg zdarzy. 
Z ryw am y kartk i z ka lendarzy .
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Chrystusie.

Jeszcze się  k iedyś rozsm ucę, 
Jeszcze do  C iebie pow rócę, 
C hrystusie...

Jeszcze tak  s traszn ie  zap łaczę,
Ż e  przez łzy  C ieb ie  zobaczę , 
Chrystusie,

I taką  w ielką  żałobą  
Będę się żalił p rzed  T o b ą , 
C hrystusie,

Ż e  duch mój p rzed  T o b ą  k lękn ie , 
I w tedy  —  serce  mi pęknie, 
Chrystusie...
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Melancholja stojących przy ścianie

M iasto też m a sm utek, też  m a zadum anie:
Są w  nim  dziw ni ludzie, co sto ją  przy  ścianie.

S to ją  z pochy loną  na  bok  głow ą ludzie,
M oże są zm ęczeni, m oże śn ią  o cudzie.

S toją nieruchom i, w  jeden  p unk t w patrzen i, 
Szarzy, jak  szarzyzna śródm iejsk ie j p rzestrzeni.

P a trzą  tępo , szkliście, jak b y  bez pam ięci...
N ie budźcie ich n igdy: to  są ludzie św ięci.

Św ięci, chociaż drzem ią bezm yśln ie  po d  p ło tem . 
O ni nic nie w iedzą, ale  ja  w iem  o tem .

65

http://rcin.org.pl



Śmierć

Przyniósł jej kw iaty  o jes ien i 
(M ój Boże...)

T uberozy  p rzy n ió s ł jej śm iertelne.

1 byli w  m iłość  zapa trzen i,
(M ój Boże...)

W  jakieś w ielk ie szczęście niepodzielne

M ów iła : „Z o stań , zostań  ze m ną,
(M ój Boże...)

Będę tw oją w  tę  noc, m ój jedyny!

B ędziem y sam i nocą ciem ną,
(Mój Boże...)

B ędą dzisiaj nasze zaślubiny...

Z am knę drzw i, n ie będzie  słychać,
(Mój Boże...)

Ź e  tu  jest m ój m iły  N arzeczony“ ...

A  gdy po sz ła  drzw i zam ykać,
(M ój B oże!!!)

K toś je m ocno szarpnął z drugiej strony.
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Dziewczynom

Z m ęczone już jes teśc ie . W asze  oczy ciem ne 
S łodki zm ierzch w y tęsk n iły  dziew częcą tęsknotą. 
S łońce kona d a leko ... O , żale  darem ne 
Dnia, co próżno odganiał zórz czerw one z ło to !

Idźcie do dom ów  swoich. Św iec nie zapalajcie,
Bo w am  m iesiąc osrebrzy  łag o d n ie  św ietlice. 
Sm utkom , b ladym  kochankom , nocą się  oddajcie, 
D ziew czyny m ojej duszy, dziw ne T ajem nice!

I śn ijcie ... A  gdy rankiem  zadrży  b rzask  różowy, 
W dziejc ie  szare i proste, ze lnu  tk an e  szaty, 
Pom ódlcie się dobrem i, dziew częcem i sło w y  
I p o d le jc ie  w  ogródkach  sw ych  Z A K W IT Ł E

[KW IATY.
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m

Ogrody szpitalne

U chw yć tę  dziw ną chw ilę, tę  n iew ysłow ioną,
Co zw ykle po p o łudn iu  schodzi na ulicę 
W  dni św iąteczne, —  i żale  cię d rżące  ow ioną 
1 poczujesz n iezm ierną w  sw em  sercu tęsknicę.

Z o b aczysz  nudę  ludzi i u lic  zw ątpienie ,
N iepokój ż y tn i e j  ciszy, żal słów  pożegnalnych,
I zbudzi się  w  tw ej duszy łag o d n e  znużenie : 
Ew angieliczny sm ętek ogrodów  szpitalnych.

...Dzw oni gdzieś jednosta jny , m onotonny dzw onek, 
N a d rzew ach  nag ich  — gniazda sam otnych  jaskółek , 
W dow ie sm utki, apatja , siero ty  z ochronek,
K toś n ie ła d n y  w  żałob ie  i starców  przy tu łek ...

U chw yć tę  dziw ną chw ilę... Ludzie siedzą w  dom u, 
U lice  suche, czyste... G dzieś śp iew  n iew eso ły ...
1 taki sm ęt poczujesz, n ieznany  nikom u.
Jak uczeń, co ostatn i w ychodzi ze szkoły.
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Ona

K ie łk o w ał w  duszy dziw ny  n iepokój. (Przeczucia). 
K toś grał (z m oderatorem ) fantazję Szopena.
— D rgnęła  nagle, jakgdyby  od  szpilki ukłucia. 
P rzy sz ła  z ła  zm ora dziew czyn: trap iąca  m igrena.

I p rzy łoży ła  ręce  do tłu k ące j skroni 
I przym rużyła  oczy. I c a ła  p o b lad ła .
(A  w  uszach  m onotonnie , n a trę tn ie  coś dzwoni)
I podeszła pow oli (śm ierć... śm ierć...) do zw ierciadła.

O b e jrza ła  się. Po tem  na  chw ilę stanęła .
Spojrzenie. Uśm iech nikły. (A  g łow ę coś tłoczy). 
Pięknym  kobiecym  ruchem  stan ik  swój op ięła , 
(U w ypuklone p iersi d rażniły  m i oczy).

Po tem  —  p od esz ła  do mnie. Blizko. S trasznie  b lizko . 
(S truchlałem ...) Szła w oń słodka  od w łosów  kasztanu; 
Z a  ręk ę  m nie u jęła ... (zaw rótI... p a d a  w szystko!...)
I rzek ła  w olno: „C h c ia ła m  coś p o w ied zieć -------

p a n u  “
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Są tak ie  bardzo  dziw ne, bo lesne istn ienia...
Są tak ie  życia  sm utne, n iew ytłum aczone,
Jak rzucane przez  cichych  w ieczorne spo jrzen ia  
W  n ieznanych p ięknych  k o b ie t ocienioną stronę.

Są tak ie  m elancholji p e łn e  zm ierzchy letn ie ...
Są św iętej g łęb i słow a, m ów ione —  nie w porę! 
Są d z iew częta  czte rn asto - i p ię tnasto le tn ie ,
Co m ilczą i na serce  są przez la ta  chore.

Są, jak  no k tu rn  S zopena... Jak zm ierzchy, ow iane 
N a jsłodszych  w spom nień  żalem ... Jak  daw ne

[godziny...
Są —  jak  te  słow a m oje — niedopow iedziane 
Sam otne, p iękne , czu łe, w ieczorne Dziewczyny.

Noszą w  g łębokich  oczach p rzez  c a łe  sw e życie 
Jakąś fio łkow ą w ła sn e j duszy  tajem nicę.
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W szystko im jest osta tn ie ... I w ięd n ą  w rozkw icie, 
T raw ione  przez  n a jśw iętszą  jesienną b łędn icę.

A  gdy zbliży się c icha godzina skonania,
M ilczą długo. W tem — krzykną 11— i se rce  im  pęka. 
...W tedy w  innym  p o ko ju  zegar „raz“ w ydzw ania,
I przy pośc ie li zm arłej ktoś sz lochając  klęka.

Potem  m ają m ogiłkę , b ra tkam i zasianą,
Pom nik, gdzie chór p taszęcy  zb iera  się i gw arzy,
I śm ierć, jak  życie, m ają niedopow iedzianą,
T ak ą  cichą, jak  w iosna śród  m iejskich cm entarzy...

Z o sta je  po  nich k a je t —  „pam iętn ik“ najszczerszy, 
O w ion ię ty  przedziw ną tęsknotą  liryczną,
Z o sta je  tro ch ę  słodk ich , n ieudo lnych  wierszy 
Z  jakąś m iłośc ią  ta jn ą :  zm ysłow o-m istyczną...

Z osta je  po  nich pam ięć  trw ożna... Jakaś inna,
Niż po  zm arłych b yć  zw ykła... Nie mówi się o nich...

Są takie  : p iękne, c ich e  i na serce  chore...
Są jak  up ad ające  bez pow rotu  gwiazdy...
Jak zad u m a nad  w o d ą  w b ladych  zm ierzchać porę... 
Jak lis ty  n iew ysłane... jak  sm utne odjazdy...
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C zekają, aż im życie śm ierć ukojna przetn ie, 
A  usypiają  w  drżen iu , ca łu jąc  Śnionego... 
...Są  dz iew częta  czternasto - i p ię tnasto le tn ie , 
C o m ają serca  chore  i sm utne...

D laczego ?

72

http://rcin.org.pl



Płuca

i

Strasznie m uszą w yglądać  nasze chore  p łu ca ,
Bo chrap liw ą o rk iestrą  przeraźliw ie w yją,
G dy czarną krew  ich  g łęb ia  gw ałtow nie  w yrzuca 
Na b ia łe  chustk i, k tó re  s io stry  nasze  szyją.

Szyjcie, siostry ... Bo m am y na tern b ia łem  p łó tn ie  
P anoram ę cuchnącą, kale jdoskop  krw aw y...
Szyjcie, siostry... N ie patrzcie tak  trw ożnie  i sm u tn ie ! 
I m y m usim y użyć. C hcem y też  zabaw y...

K iedy św ieżą chusteczkę do ust przykładam y,
A by na  n ią w raz z kaszlem  sp ły n ę ła  posoka,
T o  w fan tastyczne  krew  się  w zorzy panoram y,
W  obrazk i dla naszego w y b lak łego  oka.

W idzim y oczy dzik ie , nab ieg łe  pu rp u rą ,
Słyszym y krzyki żądzy  rozbestw ionych  zw ierząt, 
T arzających  się w  orgji... śnim y choć ponurą 
I nagich skow yczących c ie lsk  han ieb n y  nierząd .
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Patrzym y, do b re  siostry , z zapartym  oddechem ,
Jak  się wolnej rozpusty  krw aw y wir weseli,
Bo tęsknim y za w ielkim  u ro jonym  grzechem  
N a naszej bladej, nu d n e j, codziennej pościeli.

A  m y już bardzo  słab i... W szystkośm y w ypluli... 
W ięc i na  was patrzym y grzesznem , pod łem  okiem... 
B oją się nas k o b iety , bo im na koszuli 
M ożem y ślad zostaw ić , rzygając krw otokiem .

W ięc roją nam  się szały  I W e krw i na chusteczkach 
D ostrzegam y obrazy sprośne i nikczem ne...
...Śnim y o tak ich  m ałych  niew innych dziew eczkach 
N a naszych chorych  łożach  w chore noce c iem ne.

Śnim y o naszych p łu cach  zgniłych, co, jak  próchno, 
K aw ałkam i o d p ad a  i dni życia  sk raca ,
C zekam y, aż rzężące sym fonje w  nich  zg łuchną 
I w tym  nędznym  w arsztacie  ukończy się praca.

11

A  gdy m ęczący  kaszel piersi im  rozryw a 
I zanoszą  się spazm em  charczeń  astm atycznych, 
G d y  znak czerw ony śm ierci na pod b ró d k i spływ a, 
A  m ózgi m ają p e łn e  rojeń chao tycznych;
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G dy trzęsą  w  kaszlu  nędzne, w ychudzone ciała, 
Z ach łystu jąc  się bó lem  i m ęką  szarpania,
G dy ceglastym  rum ieńcem  tw arz  śm iertelna pa ła , 
A  w ysadzone oczy śn ią  p a to s konania ;

G dy  w  osta tn im  w ysiłku  ode tch n ą  zm ęczeni 
I łapczyw ie zaczerpną św ieżego p ow ie trza , —  
S taje  p rz ed  nim i sm utna, szarooka K sieni: 
C hrystusow a Ł agoda , od księżyca b le d sz a ...

I w tedy, gdy k ro p lis ty  p o t o b e trą  z czoła 
I w esprą  lepiej g łow y na poduszkach  zm iętych, 
Ł agodna  P rzeorysza ku sobie ich w o ła  
W  jak ichś słow ach , im ty lko  na św iecie pojętych.

I w  dal u tkw iw szy  oczy o s łu p ia łe , słyszą 
R ozbłęk itn ionej dali m uzykę w ieczorną,
I w  zdrętw ieniu , za b lad ą  S io strą  Przeoryszą 
O dm aw iają  sw ą cichą m odlitw ę pokorną.

Poruszają  w argam i, jako lu dzie  niemi,
B łyszczą im  pow iększone oczy przezroczyste,
A  zda ci się, że tem i w argi zsin ia łem i 
Szepcą tylko b ezm y śln ie : C hryste... Chryste...

[C hryste...
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I siedzą nieruchom i, straszni, osłupiali,
W patrzen i w  Szarą P an ią , co znika w  ro zw iew ach : 
W  te j m odrej, n ienasy tnej, bezgranicznej dali,
W  rozp ierzchu , w przy tłum ien iu , w  rozm odlonych

[śpiewach...

W tem  im  w uszach zaczyna dzw onić  coś
[strasznego,

1 znów , gdy im  w  a taku  słab a  p ierś załkała , 
Z ach ły s tu ją  się  spazm em  kaszlu szarpiącego 
I śm iesznie trzęsą  nędzne  w ychudzone ciała.
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Zemsta

L edw o zadrżą w  pow ietrzu  w iosenne  podm uchy  
I c iep ły  p rom ień  sło ń ca  po k o je  ośw ieci,
B udzą się w  oknach  czarne bzykające m uchy,
I po d ch o d zą  do  okien m ałe  m iejskie dzieci.

...B łądzą za biegiem  m uchy oczy podkrążone  
I pa lce  się po szybach  ślizgają pośpiesznie,
Już ją ma... nie, uciekła, w  inną b iegn ie  stronę,
Aż ją  dziecko w  kąciku p rzy łap ie  uciesznie.

C hw yta  ją w  zaw alane a tram entem  palce ,
W  ogryzionych paznogciach  okru tn ie  ją  ściska, 
O bryw a jej sk rzydełka, aż, zw ycięzca w  w alce, 
R zuca m uchę, dość m ając tego w idow iska.

A  nocą, kiedy dziecko, zm ów iw szy pacierze ,
Z d a  się śpi snem  niew innym , —  w straszliw ej

[ohydzie
Potw ornego  snu w staje gigantyczne Z w ierzę  
1 za zbrodnię  dnia g łup ią  —  W ielka Z em sta  idzie!
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U  sąsiada

Pew no k toś chory  u sąsiada,
Bo codzień , k iedy zm rok zapada. 
P ostać  się  w  oknie z jaw ia  b lada.

Pew no k toś ciężko chory  dom a,
Bo staje  d rę tw a, n ieruchom a,
Z e sp lecionem i w  krzyż rękom a.

1 coś strasznego  w oczach skryw a, 
A ni się sło w em  nie odzyw a 
1 ty lko  dziw nie  g łow ą kiwa.

I tak  bezsłow nie  opow iada,
Jakby  rzec ch c ia ła : b iada, biada... 
...P ew no  k toś u m arł u sąsiada.
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Dzień

Dzień b y ł dziś dziki, dziw nie  n iespokojny . 
Krążyły g łuche  w ieści m iędzy ludem ,
T łum  po u licach  sp acerow ał rojny,
I by ło  w  m ieśc ie  trw ożnie ... Jak p rzed  cudem .

Biegli. W racali. C zekano now iny.
Bledli. Szep ta li. 1 znaki robili.
M ów cie! —  M ilczeli. P ły n ę ły  godziny...
M ówcie II —  „N ie w iem y...“ K łam iecie I —  „ Z a b il i !“

U p a ł strasz liw y  p iek ł suche chodniki,
L eniw a nuda  w p e łz ła  w  puste dom y...
C haos i cisza... O b łę d  k rąży ł dziki.
Z a tacza ł ko ła, zastyg ł n ieruchom y...

1 parno by ło , duszno do w ieczora...
I zanosiło  się na  w ielką burzę...
S ina nad m iastem  rozrosła  się zm ora, 
C iem no-liljow e chm ury zw isły w  górze.

Z ak ręc ił w icher szary p y ł u liczny!
Szyldy się  tłu k ły  o cierp liw e ściany...
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K siężyc z za chm urzysk w ychynął m istyczny 
I skry ł się, b lady  śm ierte ln ie, znękany...

N oc się już zbliża. W yje  w iatr na dw orze 
I d rzew a zgina i liście kołysze...
Daj sen spokojny starcom , Panie  Boże,
A wszystkim  grzesznym  w ieku istą  ciszę!
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Pogrzeb

Św iec iła  m d ło  naftow a lam pka, 
W ynieśli na  czarne schody,
N a czarne schody  drew niane , 
Szli, szli, schodzili,
Szeptali coś, m ówili,
Schylali głow y,
G łow am i kiw ali,
Szli, szli, schodzili,
Śnieg  p ad ał, m okro  było ,
R ęce  załam yw ali.

81

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



Ż ydzi

C zarni, chy trzy , brodaci,
Z  ob łąkanem i oczym a,
W  których jest w ieczny  lęk,
W  k tórych  jest w ieków  spuścizna, 
Ludzie,
K tórzy n ie  w iedzą, co znaczy  ojczyzna, 
Bo ży ją  w szędy.
Tragiczni, nerw ow i ludzie,
P rzybłędy .

Szw argocą, w iecznie szw argocą, 
W ym achu jąc  d ługiem i rękom a, 
O pow iadają  sobie jakieś trw ożne rzeczy  
I uśm iechają  się chy trze ,
T ajn ie  posied li na jskry tsze  
Z  m iljarda  czarnych, pokracznych  lite rek  
Ci chorzy ob łąkańcy ,
W ybrany  R ód  człow ieczy!
Pom azańcy  1

P o g ład zą  m okre b rody  
I znow u radzą , radzą...
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—  T ego  na bo k  odprow adzą,
Tego w o ła ją  na stronę,
T rzęsą  się... oczy strw ożone 
R zucą  szybko przed  sieb ie .
C zy k to  n ie  słyszy ...

W iek i w yry ły  im na tw arzach 
B olesny grym as c ierp ien ia,
Bo noszą w  duszach  w spom nienia 
O m urach Jerozolim y,
O  jakim ś czarnym  pogrzebie,
O  ry kach  na  cm entarzach...

...Jakaś szatańska M sza,
Jak ieś uk ry te  zbrodnie
(.. po d  oknam i... w p ią tk i... przechodnie ...
Goje... zajrzą do okien... Sza! Sza-a-a!)
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Symfonja wieków

H uczy w ieków  sym fonja hym nem  uroczystym : 
W ry ły  się  w  tw ardej z iem i grudy  ostre  rad ła , 
B rzękły  m iecze stalow e rozdźw ięk iem  srebrzystym , 
Z  hukiem  ciężkim  u p ad ły  m ło ty  na k o w ad ła !

W  b ęb n y  w ojenne b i ją l  H ej, m ocniej! W  rytm  trwogi! 
R o zn ió s ł się w ielk iem  echem  hym n m iljonostrunny. 
T łu m y  czarną  kurzaw ą zap e łn iły  drogi,
T ę ten tem  kopyt końsk ich  p ędzą  dzik ie H unny!

M iasta p łoną! R zym  p łon ie  łu n  pożogą krw aw ą 
Cezarom  na uciechę, d la w ład có w  p ijanych!
S trach  śm ierci! P łacze  sta rców , zagłuszone w rzaw ą, 
Z g ie łk  paniczny w  olbrzym ich grodach ob łąkanych!

Z  C hrystusam i n a  krzyże! P ło n ą  drzew a stosy! 
M iserere żałobne... —  C iał p ło n ący ch  sw ądu I 
K rw i! Sam ic! C hleba! Z ło ta ! P ad a ją  Kolosy 
W  gruzy kam ieni z trzaskiem ! Sodom a! Dzień Sądu!

H ej, siln iej! straszn ie j! groźniej! W alą  w  m ur kilofy! 
Pęk a ją  ko tły  m aszyn! R ew olucje! M ordy!
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K atak lizm y żyw io łów ! W ojny! K atastrofy!
Z grzy t rygli czarnych  w ięzień! Ż ąd z  b uchają  hordy!

R yczy Sym fonja W ieków ! R yczy pieśń  w span ia ła ! 
Szalona w  groźnym  p ęd zie! Bez kresu! Bez końca! 
—  H ej, Z iem io! I m nie dusza w  p ieśń  się rozśp iew ała: 
„Pędzisz  doko ła  S łońca, S łońca, S łońca, S ło ń ca!!“
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Sztab

Puste, ciche, bezludne u lice.
Noc. Blask b ia ły  e lek trycznych  lam p.
Cicho.
Lam py św iecą, jak  sreb rne  księżyce 
I po św ia tę  na  chodniki leją ,
B łyszczą szyny, a dom y biele ją ,
D om y rów ne, w ysokie , m ilc z ą c e :
Z  tej strony  rząd  — i z drugiej rząd.

A z dali, z dalek iego  krańca,
Z  da lek iego  rynku u w y lo tu ,
Pędzą czerw ono-zło te  słońca,
P ędzą  cicho.

—  C oraz w iększe. (S uną  bez szelestu).
— C oraz bliżej. (Snopy św ia tła  niosą).
—  C oraz szybciej. (P ssw iu -u ! pssw iu-u-u 1) 
T rą b k a : tru -tu -tu -tu !

E legancko, e lastyczn ie  przem knęły ,
Z o staw iły  sw ąd i dym  biaław y,

I
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Z o staw iły  w  o czach  pob lask  krw aw y. 
Z n iknę ły .

11

C zternaście  sam ochodów  o tw artych ,
A  p ię tnasty , zam knięty , na  p rzedzie , 
P o p ęd z iły  szosą  w yboistą ,
S z tab  na  pozycje  jed z ie .

W  p ierw szym  — dw aj siwi i dw aj m łodzi. 
M ilczą. Palą.
W  in nych  —  sam i m łodzi.
W yjeżdżają  na  p o zy c je  z Ł odzi,
N a fron t, gdzie  arm aty  w alą,
G dzie trejkocą p iek ie lne  m aszyny.
G ęsto  w arczą tw ard e  karab iny ...
Pędzą.

Ul

S iedzieli przy sto łach , schyleni 
N ad m apam i, p lanam i wielkiem i,
1 p isa li, k reślili, znużeni,
G orączkow o, tw órczo z am y ślen i:

„C em brow ice“ , „Żelazna**, „M aków ek“ , 
T rzeci korpus na  zachód , do P łońska,
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Do a taku  dyw izja d ragońska,
V o n  Borgoviua z sw ym  p u łk iem  niech w raca, 
V on  K olm acky n iech  czeka w M iedzinie, 
W rza ła  p raca , gorączkow a praca,
Pukał, s tu k a ł a p a ra t na  stole,
D zw onił c icho dysk re tny  te le fo n :
„O saczen i. Sześć. O siem . A. — w  ko le“ .
Na pasem ku literki skakały ,
C horągiew ki na  m apach  sterczały ,
T o  szły naprzód, to  w  ty ł, to  w  pó łko le ... 
...Pukał, stu k a ł ap ara t na sto le.

IV

Nagle —  siw y z purpurow ym  lam pasem  
Z m arszczy ł brw i, do ust pa lec  p rzy ło ży ł,
Suchą d ło n ią  m ocniej śc isnął słuchaw ką...
W  ap aracie  coś p ę k ło  z ha łasem ,
Z ab ęb n iło , zadudn iło , zadrżało ,
(W  m łodych  serce zam arło , om dlało ,
W znieśli oczy i w parli w  siw ego —  —  —  ) 
„M eine H erren , d ie L inie durchbrochen ...“ 
(D olna w arga, jak  w praw iona w drgaw kę)
—  Coś c isnęło  się nagłym  popłochem  1 —
K toś na  m apie  czerw onym  o łów kiem  
K rąg  n ak reślił nad  sam ym  M akówkiem,
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K toś p ap ie ry  p a k o w a ł do teki,
K toś gdzieś k rzy k n ął, ktoś bardzo  daleki, 
Jakiś w zrok, jak iś gest, jakieś słow o —  —  
...K toś pośp ieszn ie  p rz ek ład a ł przez  ram ię 
W  fu tera le  lo rn e tk ę  połow ą...

v
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„Extrablatt!“

P an  kap elm is trz  zw arjow ał w id o czn ie : „ 
M acha straszn ie , p o d n ieca  go h a ła s !
Brak już tc h u ! Panie, n iech  p an  odpocznie  I 
T ak ie  tem p o  — to  absu rd , to  chaos!

W rzaw a, w rzaw a, a tw o-step  szalony 
W re  i pieni się, m io ta  iskram i!
P on ad  g łow ą m ą kelner spocony  
Z  entuzjazm em  w yw ija k u flam i!

Sapią, dyszą, p a ru ją  i pachną ,
W rzaw a, w rzaw a, w  rozgw arze, w  ro z d źw ię k u : 
„E x trab la tt 1“ K toś w y sk o czy ł i m achnął 
W  dym ie, zg ie łku  i k rzyku i b rz ę k u !

A  przez m iasto , k ip iące narodem ,
K tóry b u ch n ął, jak  czarna  krzw  z p łuca , 
P ędzi Śm ierć, pędzi Śm ierć sam ochodem . 
C hm ary k a rtek  czerw onych  rozrzuca!
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„M ort Homme“

—  Słuchaj I Czy ty  n ie  słyszysz? 
K rzyczę w szak , krzyczę do  c ieb ie! 
D laczego siniejesz się g łu p io ?  
D laczego  n ie odpow iadasz?

O ch, huk —  huk —  huk — huk!,.. 
S łuchaj, zem dlała  ręka,
T rzasnęło ... tu ... ko ło  m nie...
O ch, g łup i —  dlaczego pad asz? !
N ie trzym aj! Jezu! P uśćl
Ja nie chcę! N ie chcę! Nie m ogę!
N ie czepiaj się m oich  nóg!
W  gard le  mi zasch ło ! Nie m ogę! 
C zego w skazujesz  na  nogę?
N ic n ie w iem ... a! ręką  o gw óźdź!! 
D laczego tak  trzeszczy w g łow ie?  
D laczego ty  na  m nie w isisz?!
T y  pod ły , p o d ły , puść!
Po  pysku b ęd ę  w alił!
A l!  P a trz! T e n  się spa lił!

(H uk  —  hu k  —  huk —  !)
S łu chaj! Ja  krzyczę! K rzyczę!
Czy —  ty —  n ie  —  sły — szysz — ?!
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A t a k

„H urra  1“ Ł b y  opuścili, jak  b aw ołów  stado,
Z gię li się  — i runęli n ap rzó d , n a  bagnety!
U pojeni krw ią, ogniem , krzykiem , kanonadą. 
W ściekli, cudow ni, pędzą , jak  konie  do m ety.

T rzeszczą kartaczow nice gęstym , suchym  trzaskiem . 
Z m ia ta ją  ludzi w  pędzie, rośn ie  zgiełk  i w rzaw a, 
P ękn ie  coś —  i w  tw arz  trzepnie żelastw em  i blaskiem , 
K łęb ią  się  cielska trupów , gó ra  m ięsa  krw aw a.

D opadli! K opią, gryzą, p ru ją  bagnetam i 
Brzuchy, p iersi i tw arze, k rew  gorąca bucha, 
M iażdżą tw arze  p o leg łych  ciężkiem i butam i 
Lub w d ep tu ją  ich  ciężar do krw aw ego b rzucha.

W reszcie , cz łap iąc  nogam i w  ka łuży  krw i czarnej, 
Spoceni, p o sza rp an i w tym  śm ierte lnym  tańcu ,
—  Jak  sza leńcy , co w noszą kw iaty  do trupiarn i, 
Z atykają  swój sz tan d ar na  zdobytym  szańcu.
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Krwawy chleb

W zrośn ie  w am  z t łu s te j ziem i n ieb y w ałe  zbo że : 
C iężkie, ogrom ne kłosy , n ap ęczn ia łe  ziarna,
C uda  się  b ędą  d z ia ły  w  pu lchnej ziem nej korze,
Z a  z ia rn o  każde —  korzec da  w am  g leba  czarna.

Z b ierzec ie  plon zasobny  na d ług ich  la t w iele , 
W y m łócic ie  cepam i dary  p ło d n ej gleby, 
P o n ap e łn iac ie  w orki, m łynarz z iarno zm iele,
M atka m ąkę zam iesi —  i up iecze chleby.

1 przy dym iącej m isie siądźc ie  z słow em  Bożem. 
O jc iec  krzyżem  p rzeżegna  b o ch en  w ypieczony. 
Lecz, gdy go k rajać  zacznie poszczerb ionym  nożem , 
T ry śn ie  z ch leb a  w aszego strum ień  krw i czerw ony!
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Liryka

Płynność... p łynność ... falistość... 
R ytm  w ieczornych  dostrzeżeń... 
D rżąca, żywa rtęc is tość ...
Śnień w styd liw ość i zw ierzeń.

C hw ilna, zw iew na p rzelo tność, 
N ikłe, sm ętne  w iędn ien ie ,
C icha, cicha sam otność.
C ienie, c ien ie  i c ienie...

S łow a: s ło w a  ukry te.
O czy: oczy spuszczone. 
(P rześw iecan ie  rozkw itu  
Przez p a jęczą  zasłonę).
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Jak wiersz powstaje

Liryzm  przedziw ny. Liryzm  chwil.
Css... C zeka dusza na  zdarzenie,
N a n ieuchw ytne  „coś...“ (w zruszenie 
1 sty l odczuw ań, ton i styl...)

A  po tem  —  słow o. P ierw sze z słów  
Z w ykle  jak  b ły sk  przez  m yśl przechodzi 
1 w  sam o sedno  sty lu  godzi 
1 każe duszy : da le j m ów!

A  w tedy —  w icher! W te d y — szał!
M us i ty rańsk i rozkaz chw ili!
A  potem  —  spokój. Skroń się chyli 
I jeno łk a łb y ś... słodko  łkał...
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Imię

Moje życie m iało im ię dziew częce,
Imię jasne, jak  konw alje pierw sze,
R w ane w traw ie  b łyszczące j o św icie  
P rzez  lilijne  szopenow e ręce.

T em  im ieniem , p rom ien iam i tkanem ,
Lśniące liście  leśne sze leśc iły ,
Bzy m ajow e, zroszone perliście,
T em  im ieniem  pach n ia ły  kochanem ...

A gdy n ieb o  zw olna w ieczorniało,
G dy przez wyże w ia ła  cisza polna,
W  ciep łym  w iew ie i w  jaskó łczym  św irze, 
W  każdem  drzew ie  to  imię szum iało

...W opalow ym  m gieł zm ierzchow ych  dym ie 
Coś rozw iało  się obłokiem  zw iew nym , 
Sm ętkiem  rzew nym  duszę ro zśp iew ało :
Jakże b y ło  m em u życiu  na  imię?
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Podmuch wiosny

D zw oneczki konw alijne, 
D ziew częce sny lilijne! 
K ęb łan e , h o łub ione  
G o łąb k i b ia ło ło n el

Jab ło n ek  kw ietne puchy . 
Św ietliste , m gliste duchy 1 
O b łoków  k łę b y  zw iew ne!
Ł zy  rzew ne! P iosnki śp iew ne!

M iłosne  s łodk ie  sło w a!
O , w oni fijo łkow a!
B łagalne, pożegnalne 
W estchn ien ia  m oje żalne!

O , c iszo!... O, ła g o d o !... 
B łęk itnych  śnień pogodo!... 
G o łąb k i b ia ło ło n e ,
K ęb łane ... h o łub ione ...
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Wieczór

D ziew czyny anem iczne, b lad e , jak  w spom nien ia , 
Z  po d  d ługich  rzęs p rzelo tne  rzu ca ją  spo jrzen ia.

I w olno, k rok za krokiem , s tąp a ją  n iepew ne. 
Szepcąc bladem i wargi s ło w a  m odlitew ne.

I znużone sw ej w łasnej w ą tło śc i słodyczą,
C icho sob ie  naw zajem  dobre j nocy życzą.
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Ojczyzna

O jczyzną  m oją  je s t Bóg,
D uch, Syn i O jciec  w szechśw iata. 
N a każdej z m oich d róg  
Ku N iem u dusza u lata .

O jczyzną m oją  jest łan,
Ł an  Po lsk i, proste j, serdecznej. 
N iech m i pozw oli P an  
W  nim  znaleść  spoczynek  w ieczny.

O jczyzną m oją je s t dom ,
K ochany dom  rodzicielsk i,
P rzy tu łek  cichym  snom  
M łodości sielskiej-anielskiej.

Pa trzę , strudzony  śród  dróg,
W  oczu  tw ych  b łęk it p rzeczysty ,
I jes t w  nim  w szystko : i Bóg 
I Po lska i dom  o jczysty .
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T y

Niczyj ja 'je s te m  na św iecie ,
Niczyj, jak  traw a  lub  zdrój,
Jam  jeno T w ój je s t  i Boży,
Jam  T w ój.

Jam  jeno  T w ój jest i Boży,
Dzień za dniem  p odążam  w dal, 
Jasnem u Bogu spow iadam  
Swój żal...

1 c icha je s t spow iedź m oja,
1 c iche  są  m oje łzy,
I Bóg mój jest w ielką  ciszą 
1 Ty...

D zień za dn iem  na Przyjście  czekam , 
By m ów ić o żalu znów ,
I p ły n ie  sm utna rozm ow a 
Bez słów ...

D zień mój się  kończy m odlitw ą, 
W spom inam  jasnem i sny: 
W spom nien ie  o m oim  Bogu —
—  To ty...
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Wiośnianka

Siostro-w iosno! S iostro -po lna  dziew anno! 
C hw iejna dz iew anno  m iła,
W iosno  oczu!... jasna  panno!
T y  —  św it czerw cow y,
S łoneczny , leśny, ro zćw ie rk an y !
Ty —  sen, z p rom ien i, konw alji i śn ieżnych

[gołębi utkany,
T y  —  przym knien ie  oczu i za lew  jasn y ch  m yśli! 
T y  — uśm iech  szczęśliw ej niew iedzy!
M yśl —  T ak  —  D uch zakw itł —
Słow o c ia łem  się s ta ło  —
U sta  m ów ią Boga —
P ły n ą  n ieskończone aw em arje  —
Sło w a  im  nie p o radzą ...
M oże całow ać ziem ię ?
M oże m atkę ?
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Z podróży

...I p rzyw ita  cię rozpachniona,
P e łn a  sło ń ca  —  c iep ła  Italja,
G dzie  na  n iebie  lśni roztop iona  
P ołysk liw a, m odra  em alja.

N ad  tw ą z ło tą  p rom ienną  g łow ą 
N im b szafiru  n iebo  roz toczy : 
Szafirow o i lazurow o 
Z ajaśn ie ją  tw e sło d k ie  oczy.

Z atrzepocze  w  n ich  szczęście żyw e : 
M iłość , s ło ń ce  i kw ietne  fale,
I p o p ły n ą  oczy szczęśliw e 
W  p rzez ro czy ste  b łęk itn e  dale...

1 p rzyniosą  radość  kochan ia  
Z  bezgranicznej jasnej p rzeź ro czy : 
R am ion  sp lo ty , u s t całow an ia  
O b ieca ją  m iłosne oczy...
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...A  w ieczorem  —  tk liw ą  p ieszczo tę  
Z eś le  do lce  chiaro di luna,
D rzew a szep n ą: „B uona n o tte “ 
G dzieś zadzw oni trąco n a  struna...

I zaszem rze  — rozkołysana,
Jak aksam it dźw ięczn y  p ianina,
L a canzona  napolitana,
C he si c an ta  eon m andolina.
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List

Śnieg pada... p a d a  bezgłośnie...
P a t r z  śnieg...
N a duszę dziew częcą T w oją  
C a łu n em  legł...

B ielu tko . C icho. Szczęśliw ie.
Ś n ie g  patrz ...
B ezgłośnie ozw ie się w duszy 
Serdeczny  p łacz...

A  w tedy  zagraj p rzesm ętn ie  
„V alse  tris te“ ...
Śnieg  pada... p ada... Już kończę 
M ój dziw ny list.
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Jesień

( Preludjum)

W iem ... S iad łaś te raz  przy  oknie 
I patrzysz...
K asztan  p o żó łk ły  p rzed  T w em  oknem  sto i 
I liśc ie  roni... je s ien n e  liście...
D eszcz kropi... kasz tan  m oknie,
W iem : s iad łaś teraz  przy oknie,
Jesienią Ci się  w  dobrych  oczach  sm utki,
T e  T w oje  sm utk i: dziw ne... przypom niane... 
L ecą, lecą  z kasz tanu  liśc ie ,
P o w ięd łe , o b łąk an e ,
S zelestn ie  naziem  się k ładą ,
Ż ało b n ie ... Z ło c iśc ie ...

—  A m oże św ieci s ło ń ce?

A  ja  w iem , że T y  m yślisz o m nie, 
Bo by łem  u C iebie w czora... 
Pam iętasz? Sm uciłem  się ogrom nie, 
Bom m ia ł od C ieb ie  jechać, 
(...C ichości, c ichości jesienna...) 
Bom  m ia ł od C ieb ie  jechać.
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Nie p a trzeć  już w  T w e d obre  oczy,
A ni do C ieb ie  się uśm iechać,
(...C ichości... c ichości jesienna...)
U śm iechać się, jak  Pan i chora,
Co w w ielkiej sali kona...
Ja  by łem  u C iebie w czora ,
Ja w iem ...

•— A  m oże św ieci słońce?

N a u licy  nikogo niem a,
C iche, c ich e  je s t tw o je  m iasteczko,
T y lko  lecą  z kasztanu  liście,
A  kasztan  m oknie, m oknie...
Siedzisz, m oja  m iła, przy  oknie,
Siedzisz, m oja  dobra , p rzy  oknie,
M oje sm utne, nienazw ane szczęście  !
...W  po k o ju  zegar cyka,
Jak  co dzień , jak  co chw ila,
(L ecą, lecą  z kasztanu liście...
...C ichości, cichości jesienna...)
T ak a ś  ty  już  zm ęczona,
Senna,
G łów ka na  bo k  się p rzechyla ,
■Łza w  oczętach  zalśn iła  — —  —

—  A ch, o czem żeś się zam yśliła?
— A ch, czem użeś się zasmęciła?
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I ja  tu  tak i sam y...
Ja  też...
T ak  się już d o b rze  znam y,
T ak  się już d o b rze  znam y...

—  W iesz?
—  —  L ecą z kasz tanu  liście, 
Ż ało b n e , ob łąkane,
N aziem  się k ład ą  z łociście,
A  kasz tan  m oknie, m oknie,

Siedzisz, m oja dobra , p rzy  oknie, 
Siedzisz, m oja  m iła, p rzy  oknie... 
...A  m oże św ieci słońce?
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Wieczorem

O strą , św ieżą w onią pach n ie  siano. S iądźm y tu, 
p o d  stogiem . S iano w ysch ło , chrzęści. R ozgw ieździło  
się  w spaniale  n iebo. Cicho. T y lko  św ierszcze  grają: 
cyk-trr, cyk-trr, cyk-trr...

Z m ęczy ł m nie dzień upalny. A te raz  dobrze. 
W yciągam  się, ręce  rozrzucam  i patrzę  do  góry : n ie ­
zliczone m nóstw o b łyszczących  dziurek . R żysko, jak 
okiem  sięgnąć, sreb rno-b ia łe ... I ty lko  kopce siana 
ste rcz ą  na nim  w rów nych  rzędach .

C iep ło . Św ieżo. P achn ie . C yk-trr, cyk-trr...
S iadłaś p rzy  m nie. Jesteś w  b iałe j sukni z w y­

cię tym  ko łn ie rzem . W iedziałem , że tak  b ę d z ie : sch y ­
lasz głow ę i w onnem i w ilgo tnem i w argam i w sysasz 
się w  usta  m oje . Nie w idzę gw iazd : zas ło n iła  mi je 
tw o ja  tw arz. Z am ykam  oczy i c a ły  s ta ję  się p o c a ­
łunkiem , czu jąc  już  okrąg łe , p ieściw e p iersi tw o je  
na  so b ie  i ch w ytając  się, jak  po pijanem u, tw oich 
ram ion  i b iód r, ram ion i b iódr...

1 w idzę znów  spokojne, m rugające  gw iazdy...
O glądasz s ię , czy k to  nie w idział, p opraw iając  

w łosy lew ą ręk ą . Praw ą zaś g ładzisz  m nie delikatn ie  
p o  policzku i czujesz lekką szorstkość  golonej dziś 
rano  brody.
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Skwar

B yło  raz bardzo  gorąco. N ieruchom e, nagrzane 
p o w ie trze . W  najsroższy u p a ł leżałem  w słońcu, 
lubując się okrucieństw em  żaru. Pustka .

P rzy b ieg ła  do  m nie  zdyszana. W idziałem , jak  
bije serce je j p o d  b ia łą  b luzką. W id z ia łem  w spa­
n ia łą  szerokość  b ió d r, sp ływ ających  p ó łokrąg łą  linją 
w  k sz ta łtn e , k rzepk ie  nogi. G orąco , gorąco, m oja 
T y  m łoda, zagorzała , kochana!

Co się s ta ło ?  —  Co robisz?! —  U spokój się...
S łuchaj... p rz e c ie ż --------------! O ch , upalne, straszliw e
p ieszczo ty ! O b łęd n e , skw arne oddan ie! S tepy 
w oczach  zam gław ionych! D yszące szybko p ie rs i! 
N iespraw ied liw a w ściek łość, co żąda n azb y t już 
w ie le  rozkoszy od naszych rozkochanych w  sobie 
c ia ł w  ten  u p a ł lipcow y!
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Brzoskwinia

Słyszysz? Jest w  tem  słow ie soczystość , jest 
c ierpkaw a sło dycz  rozgniecionej m iazgi owocu: sok, 
sp ływ ający  i sp ijany chciw ie  spragnionem j usty.

M ięciutka, okrągła, delikatnym  puchem  om szona, 
w abi m nie ta  b rzoskw in ia, budzi pożądan ie , chcę ją 
w argam i p ieścić, m iąć w  p a lcach  lekko , p ieszczo tli­
w ie g ładz ić  i dm uchać w puszek  aksam itny. Szkoda, 
że ca ła  nie jes t tak  dziew iczo  blado-różow a, jak  
w  tem  — p a trz  —  m ie jscu ... W  b rzoskw in ię  ciepłą, 
dłońm i m ojem i utu loną, tak  m iękką już, że sok lada 
chw ila puści, w pijam  się  tem  w szystk iem , czem  są 
usta... O, m ięso  kw ietnel O , soku, k tó ryś krążył 
w  drzew ie, pędzony  ta jem niczą  M ocą Ż ycial Soku, 
którym  n ab rzm ia ł p łó d  w  cieple w iosny i słońca! 
P iję , piję , gniotę, wysysam !...

C zy całow ałem  usta tw oje?
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Całowałem..

C ałow ałem  u sta  T w oje, ca ło w ałem  je  w  ciem no­
ści, w  czarnym  aksam icie m iłosne j nocy... C a łow a­
łe m  u sta  T w oje  i w yczuw ałem  w argam i czerw ień 
ich...

W  b iałych, gorących  op lo tach  T w oich  zam knąłem  
oczy. Z am knięte  oczy  w idzą n ieskończoność, ogrom ną, 
o g rom ną dal... C hw ile  sta ły  się m elodją, w  rytm  
k tó rej tań czy ła  p u rp u ra  i czerń, niby dw a sza le  je ­
dw abne, w iew ne, gasnące... tań czy ły  daleko, w  n ie­
skończoności oczu zam kniętych...

A  p o tem  b y ła  m roźna  noc, jasno-n ieb ieska  cicha 
n oc  zim ow a. S zed łem  —  lekko upojony, jakby  odu­
rzony  b łęk itn y m  arom atycznym  lik ierem , zapraw io­
nym  bry lan tow ą k ro p lą  m roźnej, m lecznej jaśn i księ- 
życow ej, k tó ra  k a p n ę ła  do  sm uk łego  k ieliszka, opa­
lizu jąc  i skrząc się  fan tastyczn ie...

I idąc  tak  nap rzó d  w  upojen iu , p rzym ykałem  
oczy i znów  w idz ia łem  daleki gasnący tan iec ... By­
łem  tak  nieziem sko szczęśliw y, że uczułem , iż s ta ję  
się  czem ś bezcielesnem  i p łynę, jak  św iatło ... U czu­
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cie to  b y ła  tak  rzeczyw iste , że, poślizgnąw szy  się, 
m iałem  w rażen ie , że się po tknąłem  o cień gałęzi, 
zw ieszającej się  z za p a rk an u  ogrodu...

A  teraz  usnę —  z uśm iechem  szczęścia na  zm ę­
czonych w argach... szepczących  słodk ie  T w o je  imię. 
Dobranoc!
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Zdrada

I czem u sobie w  nim  upo d o b a łaś, ty  dziwna, 
su row a dziew czyno? Z im ny  jest, b lady, jak  tru p  
sam obójcy... W sty d u  mi nie rób. Już cię pastuchy  
palcam i w ytykają , a ksiądz chce Cię w ykląć z am ­
bony.

S kąd  wiem? M yślisz, że n ie w idziałem , jak  b ie ­
g łaś w ieczorem  po  m okrej łą c e  n ad  źród ło  leśne, 
o b ro śn ię te  m iętą  i n iezapom inajkam i? W yślizgnęło  
się rusa łczan e  ciało  T w oje  z c ienkich  ba tystów  
i w io tką  nagością  w tu liło  się w  m ech, gniotąc b o ­
rów ki. O, jak  trze p o ta ły  ręce  T w o je  w pow ietrzu! 
O , jak  ch w ytały  go! M ów iłaś coś gorącym , szybkim  
szep tem  oddan ia— lecz jakąś obcą m ową, k tó rą  zro­
zum ia łyby  m oże m uchom ory  lub  znachorki:

„A rg ile , arg ile, tiv io-tila , tia , tia !“

W g arn ę ła ś  go w s ieb ie  łabędzim  op lo tem , ty  
L edo  w iejska z b ia łeg o  dom ku, obrośnię tego dzikim  
w inem .

...A  p o w raca łaś  p ó źną  nocą, b łęd n ie  uśm iechnięta, 
naga...
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B łyszczało  c ia ło  T w o je  sreb rzy stą  po lew ą k się ­
życową. S to p n ia ł w  g o rących  uściskach T w ój zim ny 
i b lady  kochanek...

W iem , że m nie zd radzasz  z księżycem ...
Ej, strzeż  się, bo w as przyłapię!
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L ii ja

R ozchyliłem  stu lone  p ła tk i lilji i pokazałem  jej 
w stydliw e w nętrze kw iatu .

— N iech p an  przestan ie .
Jeszcze nie w iedząc, lecz już  p rzeczuw ając  w i­

doczn ie, zaśm iałem  się nagle i nag le  urw ałem ...
—  Bo?...
P odn ieca jące  i sek re tn e  by ły  jej oczy, zm rużone 

n iezdecydow aną odpow iedzią...
W te d y  rozw arłem  szeroko  na cztery  strony  białe 

c ia ło  lilji i w ilgotnem i w argam i up ieśc iłem  w nę­
trze ...

A  gdy p o dn iosłem  oczy — ona sta ła  w pąsach, 
z rozfa low aną  p iers ią  i b łyszczącem i źren icam i.

I u śm iechnąw szy  się n ikle (pew no z w arg m oich, 
u fa rbow anych  żółtym  p y łk iem )— jakim ś specyficznie 
w zruszonym  i drżącym  g łosem  p o w iedziała :

—  P an  je s t w y-ra-fi-no-w a-nie nieprzyzw oity!...
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Atlas

K lękam . R ozw ieram  ram iona na T w o je  przyję­
cie; głow ę w ty ł odrzucam , przym ykam  oczy i roz­
chylam  usta ... S łyszę szelest... już idziesz... do latu je  
m nie upojny  zap ach  c ia ła  c iep łego ... p rom ien ie  oczu 
T w oich  m u skają  m nie  po tw arzy ... Przeczuw am ... 
w iem : to  b ęd z ie  p o ca łu n ek  w ieczny, pocałunek  
Sfinksa z obrazu  Stucka. Na piersi sw ej poczuję 
C iebie, K ob ie to ! A k iedy  przylgniesz do m n ie — ro­
zedm ę, w yprężę p ierś , aby się s ta ła  g ranitem  i stalą: 
to ć  b ęd ę  Z iem ię  dźw igał — Ciebie, św ię ta  g lebo 
M iłości!

Już u to n ę ły  w argi nasze w  sobie... W sparłaś się 
o m nie, W ieczn a ! —  — —

•— I ro zd w o iła  się  na  m nie Z iem ia w  k rąg łe , 
sp rężyste, żyw otne p iersi T w oje...
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Prowincja

P rzy jd źc ie  dziś w ieczór do karczm y, kochani 
m oi druhow ie, pogw arzym y sobie p rzy  piw ie. L ubię 
ciszę m ałego  m iasteczka, p ro sto tę  jego codziennych  
z d arzeń  i przedziw ną, u jm ującą poezję  prow incji. 
1 dobrze  mi tu ta j. S tó ł w kącie  przy  oknie; pod łoga 
p iask iem  w ysypana; lam pa naftow a, zaw ieszona na 
zakopconym  d ru c ie  u pu łapu ; jasn o w ło sa  Z osia  lub 
M ania za szynkw asem : pa rę  k iełbas, ser p o d  d ru ­
cianym  kloszem  i inne specja ły ... Mili są  sercu  
m ojem u ci lu d z ie  po lscy , w chodzący  do  karczm y 
z p ięknem  „pochw alony“ na  ustach... i te długie hi- 
sto rje , opow iadane szorstk im  g łosem , przeryw ane 
śm iechem  a sycone kolejkam i piw a... O bok, w  ko­
m orze, u syp ia  sw ą p o c iech ę  jakaś pan i M ichalska 
lub  K rajew ska... S tuka ją  m iarow o bieguny kołyski, 
m ały  drze  się od czasu  do czasu, a w reszcie  zasy­
p ia... L u-laj, lu-la j, lu-laj.:.

P rzy jdźcie , kochan i d ruhow ie  moi...
Jesień  zaw iew a już ch łodem , jesień  n iezdecydo­

w ana, z w ielk im  urok iem  d la  duszy m ądrej i spo­
ko jnej... Je sień , jesień ...
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A ni nam  w  karczm ie sm utno, ani w eso ło  nie 
będzie... Bezcelow ości spokojnej pragnę, sm acznego 
snu, p rostych  m yśli i c iep ła...

O p o w iem  w am  d ługą, p iękną  h istorję ... T y lko  
się lep ie j w tulę w  m iękkie zielone palto , w  k ą t g łę ­
b iej się  w cisnę ( —  trzy c iem ne, panno  Maniu! —  ), 
p ap ierosa  zapalę , o tak, zaciągnę się i zacznę opo­
w iadać. S łuchajcie:

—  „Ma jasne, sm utne oczy i jest da lek o “ ..
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Kobieta

l

M ocarz, ro jący  tw órczo  gw iezdne zaw ieruchy, 
G enjusz, hu ragan  ducha, p o tw orna  p o tęga ,
Z b ie ra  na jb łah szy ch  w spom nień  drobniutkie okruchy 
1 żalem , c ierpkim  w stydem , w  dni m inione sięga.

S łów  Bożych orędow nik , ap o sto ł, co w  pien iach  
S ław i Z jaw ien ie  Pańsk ie  śró d  zbożnej pasterk i, 
Szpera, jak  rzezim ieszek, po  cudzych k ieszeniach  
1 k radn ie  w  tłu m ie  grosze: d la niej — na cukierki.

R udy zbir, b e s tja  chu tna , a rcy ło tr ludzkości,
K tórym  ze w strę tem  gardzą z na jpodlejszych  podli, 
P łacze  cicho i słodko  w niem ej sam otności 
1 o jej uśm iech n ik ły  gorąco się m odli...
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C zasem  zastygnie d rętw o w  przykrem  osłupieniu, 
B ezm yślnie zam yślona i zn ieruchom iała ,
S traszna  w  tępej apatji, w  dzikiem  zapatrzen iu , 
Jakgdyby  nagle w  kącie  m artw ą mysz u jrza ła .

D w oi się jej m ęcząco  w ź ren icach  zeszklałych 
Sm utna n ieokreśloność  i chaos ogromny:
O b łęd  pól m onotonnych, p u s ty ń  osow iałych, 
Z m ię tych , o b w isły ch  m yśli na tło k  n ieprzytom ny.

A  gdy ją  zbudzić  rap tem  —  pijana  chaosem  
Drgnie, jakgdyby  wróciła... A le  skryw a więcej:
Bo, k iedy  się odezw ie ochrypniętym  głosem . 
U jrzysz, że to  ta  sam a — z p rzed  la t stu  tysięcy.
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A gdy się św iętą sta je  za w o lą  W yznaw cy,
Co i z k łody  po trafi w yciosać  sw e bóstw o,
K iedy cuda ob jaw ień  m oc rozkazodaw cy 
O d d a  za p y ł jej śladów  i duszy ubóstw o, —

O na —  w alczyć zaczyna z olbrzym im  R ozkazem , 
Czując, jak  rośn ie  kościół w okół niej na ziem i,
I pada, p rzy tło czo n a  boskością, jak  głazem ,
I z ło rzeczy  W yznaw cy słow y straszliw em il...

A  on, w słuchany  w w ieczność, w iarą  oślepiony, 
Nie w ie, że b rzem ię  Boga w p roch  ją  o b ró c iło ,
I m odli się, w  w izyjne bóstw o zapatrzony,
Nie w idząc, że już stoi — ty lko nad  m ogiłą .
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Tęsknota

U parła  się m oja tęsknota ,
U parł się dziki mój żal,
Ż e  m uszę c ieb ie  zobaczyć.

A  b y ła  s ło ta  jesienna,
Słota...
(L itość miej! W yjdź!)

Pod  oknam i tw ojem i chodziłem , 
(R ozpaczy  kam ienna!)
1 z żalu w yłem , jak  piesi 
Bo u p a rła  się m oja tęsknota,
Bo u p arł się  dziki m ój żal,
Ż e  m uszę ciebie zobaczyć...

T rzeb a  by ło  się chyba zsobaczy< 
Upokorzyć się p rośbą  haniebną, 
Iść tam  do c iebie — prosićll 
Co? Na k lęczkach cię b łagać, 
W styd  najstraszn ie jszy  znosić! 
T ego  chcesz?
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—  Byś m nie pogardą  zaczę ła  sm agać, 
Dziewko!!
Bym ryczał, skam lał, jak zwierz: 
„L itość  m iejll“
A tobie, p siakrew , n ieochota!
A  tob ie  w  rozpaczy  mej 
P rzeszkadze sło ta:
M okro... mgła... ch lupo t błota!...

...A  u p a rła  się m oja tęsknota,
A  u p arła  się m oja tęsknota!...
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ISla noże

D zika gra! Straszna gra!
O czy płoną! Serce górze!
K tóry? D w uch nas być nie może! 
A lbo  ty  — albo ja.
R az-dwa, raz-dwa!
Na noże!!

Krwil krwi! T ak  jak  zw ierz, 
Ż arem  tchnę, w zrokiem  palę!
Bez litości! W  m ęce, w  szale 
W yje żądza, w yje chućl 
C elnie gódź!
D obrze dźgniesz  —
—  Sam  pochw alę!
S tań  w p ro st — nie jak  tchórz, 
L ub ci sam  p o d  żebro  nóż 
W w alę!

Dzika gra, straszna gra:
A lb o  ty  — albo ja!
M iękkie ciało  —  tw arda  s ta l,
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T u się zaczaj, tam  się skryj,
Po  ręko jeść  w  se rce  wbij,
Po ręk o jeść  w  serce  ww al,
W  m iękkie  c ia ło  tw ardą  stal, 
Dźgnijl

A  ja  też , a ja  też,
C hytrze, skrycie, n iby  zw ierz, 
P óki k rw ią  się n ie  obroczę, 
N aprzód  skoczę!
Jedna  chw ila, jed en  ruch: 
Raz-dwa! P rosto  w  brzuch!
W biję  nagle, szybko w tłoczę 
1 rozpruję i zaw iercę,
I b ić będzie  jedno  serce,
Jedno  z dwuch!

D um na sp raw a, ciężka spraw a, 
C huć czerw ona, k rw aw a sław a! 
H arda  gra! p iękna  gra!
A lb o  ty — albo jal
Płonę! D w uch nas być nie może
Raz-dwa! Raz-dwa!
Na noże!
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Lecz nim  b ły sn ą  z nożów  skry, 
Poprzysięgniem , ja  i ty ,
Ż e  będziem y strzec  najśw ięciej, 
My uparci, m y zaw zięci,
By strum ienie naszej krwi,
Boże b roń , n ie  p ob luzgały  
Jej —  lilijnej, c ichej, b ia łe j, 
K iedy w  straszn ej naszej w alce 
R ękojeście  śc isną palce,
K iedy w ielki gniew  rozgorze, 
G dy będziem y  życiu m ścić,
G dy  się  zaczniem  straszn ie  bić 
N a noże!
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Przeklęty śpiew

O to  jest przeklęty  śp iew  m ój, przyjaciele!
O to  jes t nerw ow e, pośp ieszne, n iecierp liw e pisanie,
Z e  łzam i w  oczach, skurczem  w g a rd le  i w ykrzy­

w ioną tw arzą,
(Spojrzeć do  lustra — a będzie  śm iesznie przez tę  

brzydotę dzikiego sm utku...)
O to jest g łośny krzyk nieszczęścia i zaw odzenie 

żalu  i chw ytan ie  się za czoło i bicie  pięścią 
w  stó ł, że aż boli!

(W iedzcie, że tak  się w łaśnie pisze).
Krzyk i krew! K rzyk i krew!
P ierw szy  raz: krzyk tę sk n o ty  i krew , k tó rą  naiw ny 

ch łop iec  n ap isa ł k ilka słów  przysięgi.
Drugi raz: krzyk i krew  w  noc czerw cow ą —  —  —
T rzeci raz: ten  krzyk dzisie jszy  i krew, co może 

ju tro  już tryśnie na tap e tę .
(Uch! Ryk, ka łuża k rw i, łap an ie , trzaskan ie  d rzw ia­

mi, krzyki na  schodach, zapach  jodoform u...)
P rzek lę ty  śpiew , k tóry rośnie i rozsadza zrozpaczone 

serce  i w yryw a się p u rp u rą  gniewu!
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P rzek lę ty  śpiew  o zryw aniu  się w  nocy  i n ad słu ­
chiwaniu!

P rzek lę ty  śpiew  o m artw em  dziecku, w yciąganem  
z ło n a  jasnej, św iętej kochanki!

P rzek lę ty  śpiew  o pijanej, bezgranicznej, m ętnej 
b ia ło śc i, k tó rą  się  widzi, zam ykając oczy. Biały 
ocean  m elancholji.

R o dzą  się, um ierają, bo ją  się , cieszą, —  ruch, w rzaw a, 
p ęd  św iata, —  a tu  siedzi jed en  i krzyczy!

M iał, stracił, chorow ał, b łag a ł, groził, aż m u źrenice 
zaczę ły  b łyszczeć  n iesam ow itym  blaskiem  śm ierci. 
I czeka.

P rzek lę ty  śpiew  i w arjack ie  patrzen ie  w  jeden  punkt, 
g dz ie  w idzi się  traw ę w iosenną, z ło ty  piasek, 
b ru n a tn y  dół, sm utnych ludzi i kob ietę , m dlejącą 
n ad  grobem  z krzykiem : „Jak  w y możecie?!!“

(M ogą, mogą! O ni w szystko mogą!)
...Jasna, m łoda  kob ie ta ...
T eraz  się chodzi po  b ło c ie , po  słocie, w  deszcz, 

z po d n ies io n y m  kołnierzem ...
T eraz  siedzi się w  dom u, przy  książce, p rzy  p isa ­

n iu, w  cukierni, śród ludzi...
T eraz  rozm aw ia się z różnem i ludźm i o różnych 

spraw ach...
T eraz  zasyp ia  się z chaosem  pogm atw anych  myśli...

-
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A zawsze, w szędzie, bezustann ie , dzw oni w  uszach  
w rzaw a, w rzaw a, w rzaw a, zgiełk, sym fonja ty lu  
dni m inionych... Jęczy, upom ina  się o coś, k rzy­
czy da lek a  w rzaw a m odlitw , tęsknoty , szeptów , 
w yznań, radości, b łag ań  —  — huczy, w ik ła  się, 
spoko ju  nie daje...

K to p o trafi rw ać pow rozy, n iech  m nie nauczy.
C iągnę je, naprężam , ale w ciera ją  się jeszcze b a r­

dziej w  cia ło  i nie pękają . T rzeb a  je  ostrym  n o ­
żem przeciąć . (T o p rzenośn ia , lecz  nóż jest p ra ­
wdziwy).

P rzeklęty  śpiew! N agrom adzone są w ielkie zapasy  
Ducha, nagrom adzone są najcudow niejsze  m o­
żliwości, a zaczną gnić. T u łać  się zaczniesz, cho­
d ząca  k loako!

A lbo  stężeją , skam ien ieją , zm artw ieją  żywe pąki 
i nasiona. B ędzie g łaz, w  gran it zastyg ły  ogród.

P rz e k lę ty  śp iew  o w yw róceniu  oczu w  słup  i g łu p ­
kow atym  uśm iechu upadłego .

P rzek lę ty  śpiew  o św iątyni, gdzie p rzyb ito  tabliczkę: 
„T utaj n iew olno się m odlić“ .

U p arta  m yśl, m anjackie pow tarzanie  im ien ia  i m ętno- 
b ia ły  ocean  m elancholji.

P rzek lę ty  śp iew ! W sty d  nazw ania  rzeczy po im ie­
niu i ukryw anie  św iętych szczegółów !
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A ch, ta  m egalom anja  myśli: „Jakto? m nie nie będzie?“ 
R ozbrat cz łow ieka  w spółczesnego z trad y c ją  b oha­

terstw a duszy! (Szczerość, trag iczna  szczerość!) 
—  I już rozm ach — i już p a to s — i już  alkohol 

poezji, gotow y upo ić  m nie, aż w tem  znów  u d e ­
rzen ie  obuchem  w głow ę i krzyk, krzyk, szam o­
tan ie  się z tą  jed n ą  m yślą:

„P rzek lęty , p rzek lę ty  śp iew !“
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Swietozar

Jeśli m orze przypom ni — to je  każę sm agać,
T łuc , batożyć za karę  stalow em i pręty!
Z b ałw an i się, zawyje, by litość ub łagać,
Z atop i m i, pom stując, ładow ne okręty .

Jeśli słońce przypom ni —  w ydrę sobie ślepia, 
O lsnę, w łodarz  szalony, na jasność prom ieni!
N iech się w ślepocie czarnej tęsk n ica  rozstepia, 
Dzika, jak m elancho lja  słow iańskiej jesienil

A  jeś li noc przypom ni, noc om dlew ająca,
C iep ła  i jaśm inow a, m iłośc ią  opiła ,
G dy m nie słodko  w ciem ności, drżąca i gorąca, 
C ielistym  ud  i ram ion uściskiem  w ięziła, —

—  Rozżagw ię noc pożarem , w łoście sw e zapalę! 
P ó jdę z s łońcem  w zaw ody! D zień urządzę złoty!! 
1 w trzaskaw icy ognia zasyczy w spaniale  
D um na sto lica  m oja, Z ło togród  Stuwroty!

I na zg liszczach ostanę, oczu tęp e  szkliw o 
U tkw iw szy w ziem ię m acierz... A  n iew iada poco!...
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N a sercu  mi m arkotno, w  oczach m igotliw o 
O d  łez... I tak  dzień za dniem ... i tak  noc za nocą...

...Idą skw arnem i p iachy  garbiaste w ielb łądy,
Idą bezcenne, b ia łe  e lefanty  sjam skie,
P s tre  łu p y  i dan iny  niosą mi przez  lądy,
T kaniny  i w onności i skarby sezam skie.

C iągną z nałożn icam i karaw any  żm udne,
T ysiąc  dziew ek nubijsk ich  śle  nigrycki książę, 
Srom ne to  a chutliw e, dzik ie to  a cudne,
Snać w ie  ów czarnogęby, że za dziew ką tążę!

A  za niem i b ez  końca  tabuny , obozy,
T uczne stada, po jm ańce  chańsk ie  i su łtańsk ie ,
A  rżą krew kie rum aki, skrzypią ciężkie wozy,
Idą z za siódm ych granic w  m e ziem ie słow iańskie...

D źw igają m iechy z w inem , k rysz ta łow e sło je, 
K ad zid ła  i balsam y, m yrrhy, aloesy.
Skrzynie usieręg, p ió ra  puszyste  i zbroje,
C iężkie m isy ze z ło ta  i p ęk ate  kiesy.

D źw igają k lejno tam i nasadzone szaty,
K ropiaste  skóry, szuby, uprzęże, sajdaki,
K ora le  purpurow e, n iew idziane kw iaty  
I skrzeczące zam orsk ie  dziw olągi-ptaki...
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Ślą ml pok łony  korne wszyscy językow ie,
Nie w aży się w róg  żaden do jść  po d  grodu szańce, 
O d k ąd  na  m iazgę stłuk łem  skośnookie m rowie 
I w  krw i się  ukąpali Połow ce-pohańce!

H ań, pom nę, jakom  śc isną ł bachm ata  kolany,
Jak m nie porw ał, jak  pom knął ostrogam i spięty!
A  za m ną św ist, hukanie , fu rko t chorągw iany 
I kopyt stutysięcznej konnicy tętenty!

I gnali m y jak  w ichry , choć zm ydlonym  koniom  
Krew się  c iurkiem  sączy ła  z pod ostróg na traw y, 
A gdzie skoczę — podkow y zw ycięstw o mi dzwonią, 
I dudni s te p  szeroki od w odzow ej sławy!

G nali my basurm anów , rum ak za rum akiem ,
Św item  nas D on og lądał, a w  przedw ieczerz  W ołga, 
Bieżał K onczak, w ilk  szary, a G zak za Konczakiem , 
I już chan  po łow ieck i u stóp  mi się czołga!

A kiedyśw a wracali przez skrw aw ione pole,
1 w raże łb y  na d z idach  zatknięte ste rczały , 
K rzyczała mi drużyna, junaki sokole:
„Żyw ię B uj-tur Sw ietozar, w ojew oda w dały!“

O b ło w iłem  się w tedy  n ie gorszą zdobyczą,
Niż rodzic  m ój, gdy zgrom ił nad  B ałtem  wikingi
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Po dziś-dzień liczą c iury (liczą, n ie  przeliczą!) 
C hańskie łuk i, kolczugi i k lejno tne klingi.

S karby  m oje niezm ierne! B łyszczące kam ienie! 
Szm aragdy, chryzo lity , jaspisy, djam enty!
P erły , gdzie d rzem ią  tajne  b łęk itn e  p łom ienie , 
M uszle, gdzie szum ią jeszcze sinych fal lam enty!

Jakże-m  ja  w as ślicznem i nazyw ał słowam i,
G d y śc ie  ogniam i lśn iły , św ietlik i czerw cow e! 
Jakże-m  ja  was m iłow ał! Jakże-m  ig ra ł w am i, 
R zucając  szczodre  garście w  w ody księżycow e!

1 zdało  mi się w tedy , że się na dn ie  k łęb i 
Przegibna b łysko tliw ość  z ło to łu sk ich  wężyc,
Ż e  z g łęb i w odnej w  niebo, z nieba do w ód głębi 
T k a  siatkę p a ją k  nocy: szaław iła-księżyc!...

...Jasna, słodka i c iep ła , jak  m ajow e rano,
S zła  do m nie w  tak ie  noce na  kw ietne pościele. 
Szep ta ła, tu ląc  z lękiem  g łów kę ukochaną! 
„W łodzicze  najm ilejszy , mój Lele-Halele!“

A p o tem  nagle... z śm iechem , w w ijała się we mnie, 
1 jak  fala o brzegi b iła  w m oje  ciało,
W ło sy  jej bu rsztynow e p ach n iały  tajem nie  
I od  onej w onności serce  łom otało!
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I od onej w onności m gław iły  się oczy,
W argi w ilgotno ssały  s ło d y cz  n ienasy tn ie,
O d  jęd rnych  m lecznych  p iersi rozsądek  się m roczy, 
A  w b iodrach , jak  jab ło n k a , z dn ia  na dzień  mi

[kwitnie!

I w iłem  się w  jej sp lo tach , jako w sieci ryby, 
N iecierpliw y w  gorączce, ram ionam i skuty!
A  one łaskotania! a one wygiby!
A  one tajne chw yty, sk rę ty  i podrzuty!

...A potem , dysząc  ciężko, najs łodzie j znużony, 
L eżałem , p a trząc  w  gwiazdy, w  srebrnice-m ruganki; 
Z aw odziły  w  jeziorach tęskne D ziw ożony,
A  w  borach  —  P anny  L eśn e , nocne m iłow anki.

I ro iłem  najszczęśniej, że mi m oja ła d a  
W  p łodnem  ło n ie  już dźw iga godnego dziedzica;
Ż e  pó jdzie  w  syna cn o ta  b itew n a  i w łada, 
jak o  i w e m nie posz ła  z w ie lk iego  rodzica!

Byłbyś ty, Sw ietozarzyc, w łodarz  nad w łodarze! 
W o jew oda piorunów ! kneź na Z łotogrodzie!
W icher H uraganow icz! W iteź  w  krasnej tjarze! 
H ospodyn  purpurow y na słonecznym  wschodzie!
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A le cię sk rad ła  m acierz i w  ło n ie  uniosła,
Synu, synu, spodziew o i dum o ojcowa!
W ydadzą c iebie na  św iat pok a lan e  trzosła , 
C udzołożna cię, synu mój św ięty, wychowa!

A lbo i rzuci ciebie, jak  p om io t sobaczy ,
1 będ ziesz  ró sł bezsław nie, najjaśn iejsze  czędo!
I p rzek ln iesz  n ieznanego rodzica  w rozpaczy,
G dy cię za srom  m atczyny lżyć ze śm iechem  będą!

...Pom nę, gdym  n iestrzyżonym  jeszcze by ł ch ło p ię ­
c ie m ,

Przynieśli w ieść  ta jem ną w ysłańce od  Chazar,
Ż e  ze w schodu  na pokłon przed  jak iem ś dziecię-

[ciem
Szli trzej w łastow ie: M elchjor, K acper i Baltazar.

R odzic zasię, częstu jąc  chm ielnem  piw em  gości, 
Ś m iał się, czkaw iąc i trzęsąc  kudłam i rudem i: 
„W ierę , szydził p ijany , n a s ta ły  cudności:
W żdy z byd łem  w  chlew ie leży kneź z żydow skiej

[ziemi!“

T ybyś legł, Sw ietozarzyc, w  łab ęd zie j kolebie,
A  ssałbyś, synu ch ro b ry , piersi gołębiane!
W y tu lił ci je  ojciec! w całow ał w  nie —  siebie! 
W y h o łu b ił, w ypieścił, dz iec ią tk o  kochane!
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Jak b ije  serce  ziem i, sokiem  n ap ęczn ia łe ,
T ak  od  p o całunków  m oich jara  krew  w niej b iła ,
A  we m nie m oc szum iała, jak zboże d o sta łe ,
M oc św ięta  m iłow ania, m oc dziew ięciosiła!

Dym em  żertw  b łęk itn ia ły  leśne uroczyszcza, 
Brzm iały śpiew em  dziękczynnym  pośw ięcone gaje,
1 sprzy ja ły  m ej sław ie  surow e bożyszcza 
Z a m iody, za tłu stości, pszenne korowaje!

Dziś gn iew ne bogi w d ęb y  m iotają p ioruny ,
Dziś Lęk w  sitow iu  zżó łk łem  zacza ił się skrycie... 
Próżno lek i raicie  mi, starce-w idunyl 
Próżno w y, baby, z io ła  ta jne  mi warzycie!

W y mi w róćcie te  oczy, sm ętnym  stepem  tchnące, 
G łos gędziebny mi w róćcie  i różane dłonie! 
S łyszcie: sław ę w am  oddam  i skarbów  tysiące 
I g łow ę uw ieńczoną, jak o  rab, przekłonię!

O, nie zdzierżę ja  b ez  n iej ciebie, h a rd y  m ieczu,
1 na  dziadow e w ło śc ie  puszczę hordy w rażel 
Ł u p , C hazarze, Z ło to g ró d l Siądź, Pieczyngu, w G ie-

[czu,
A  ty, psie  po łow ieck i, w  starym  Krasnojarze!
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H ej, rum aka dosiędę, grzywy się uczepię 
1 n ao ślep , n aok lep  stepow i pojadęll 
N iechaj m nie w ichry-czarty  poniosą  po  stepie, 
N iechaj huczą, n iech  w yją  na  kneziow ą biadęl

A  ty, drużyno w ierna, gdy m nie znajdziesz w  polu, 
Pow racając, jak  ongi, z zw ycięskiej w ypraw y,
S typę spraw , m iody  p ijąc  a p łacząc  m nie w  bolu,
1 na  pękniętem  sercu  usyp kurhan  sław yl...
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Poezja

(Spojrzenie w przyszłość)

1

P o w sta ł w mej duszy  w p ro st szaleńczy plan,
P lan, k tó ry  m ożna przyrów nać herezji:
N iechaj się dzisiaj dow ie w szelki stan,
Co ja  w łaściw ie  sądzę... o poezji.

Jakie w tej spraw ie „p rzekonan ia“ mam ,
Jak brzm ią zasady te j m ojej „ teo rji“ .
N iech s łu ch a  m ęd rzec  i n iech  słucha  cham  
T eore tycznej mej fantasm agorji!

B ędą te s ło w a  jak  taneczny  krok!
Będą — jak  z ło ta  do S to licy  droga!
—  P O E Z JA  —  JE S T  T O , proszę panów , SK OK, 
SK O K  B A R B A R Z Y Ń C Y , K T Ó R Y  P O C Z U Ł  BOGA!

Jest to  p ierw otny, czippew ajski krzyk 
I chutna m iłość  do rodzącej ziem i,
Z adow olony  barbarzyńcy  ryk,
G dy u jrza ł O gień oczy zdum ionem i.

W ted y  — podskoczy ł! T o  —  poezji Bóg!
Skoczył — i k rzy k n ął słow o o b łąkańcze!
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P o św ięc ił Bogu ch aty  sw ojej próg,
P o św ięc ił tańcem . W ięc i ja  też  tańczę.

2

„C o? (py ta  jakiś ironiczny p an )
Dla nas w szak ogień to  już n ic nowego!
Ż e  dzikus tańczy  lub dzikusów  klan,
T o  i m y tańczyć m usim y? D laczego?!“

—  P ard o n , m ój p an ie ... D la n as?  Cóż to  jest?  
P an  b ęd zie  ła sk aw  w yrażać się ściślej!
„D la  n a s!“ I p rzy tem  —  ręką  taki gest! 
P rzepraszam , kogo p a n  dobrodziej m yśli?

Co do m nie ( — m oże p an  w ierzyć lub n i e — ) 
C ieszę się z ognia tak samo, jak  dzikus!
O gień! G ałęz ie  p ło n ą ! T lą  się p n ie l 
T o  Bóg Najw yższy, Deus M agnificus!

T ak  je s t  ze w szystk iem ! R zecz! C ielesna rzecz 
D otknąć, zobaczyć, u słyszeć, w prost chciwie, 
K am ienie w  ręce  b rać  i rzucać precz ,
P ow ie trza  w  p łu ca  zaczerpnąć  łapczyw ie!
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T o  jes t w szak bycie! T o  jest przecież Bóg!
A Boga sław ić  trze b a  —  w ięc się  pląsa,
Skacze się , śpiew a, szuka now ych dróg,
To... to ... —  Eh, w idzę, że p an  znów  się dąsa!

3 #

Nie s trac ił czaru rom antyczny sm ęt 
Róż i słow ików , ru sa łek  i goplan.
L ecz coraz  szybciej w arczy życia p ę d :
T am , gdzie  je s t księżyc , jest i aerop lan!

Nie s tracił m ocy A ch ille s  i P iast,
I chw alon będzie  każdy, kto bohater!
L ecz już z czeluści e lek trycznych  -miast 
T łum  w ielki bucha, jak  law a przez  krater!

A  kto jest w yższy —  m oże wyższym  być, 
N iechaj na skroń m u liść laurow y k ładą ,
L ecz i P rzech o d n io m  m a być w olno żyć! 
S tarzec olbrzym i rzek ł im : C am eradol

A  k to  m arzen ie  u k o c h a ł i sen,
N iechaj je  w  śp iew ną sp la ta  słów  perlistość! 
Lecz oto z szczytów  i p rzepastnych  den 
Dźwiga się P o tw ó r: W ielka R zeczyw istość!
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Byłaś, P oezjo , tea tra ln ą  grą,
M iałaś sw e sta łe , stare  rekw izyty,
Lecz o to  m oce n ies łychane  prą,
1 Śp iew  Pow szechny  b ije  pod  b łęk ity !

G rom ada śpiew a, w spó łczesności chór,
T łu m  eksta tyczny , k tóry  w  bezm iar u rósł!
Hej, Ż Y C IU  D R O G Ę! S tan ął g roźny Z bór,
A  na  spo tkan ie  Z borow i —  Futurus.

4

Będę ja  p ierw szym  w  P o lsce  fu turystą,
A  to  nie znaczy, bym  się s ta ł g łup tasem ,
Co sp o rt z p o ezji czyni, i z ha łasem  
U daje  m aga, a je s t tylko glistą;
I to  n ie  znaczy, bym  na p rzeszłość  p lunął,
Bym zerw a ł w  w ierszu naw et... z p rzesz łym  czasem , 
Lecz iżbym  sta ł się Idącego łun ą ,
Bym g ło s ił now ą W iedzę O czyw istą 
I iżbym  na  w as jak  s łu p  ognia  runął!

C hcę sw oje tańce, żale i zachw yty,
Sm utki, sp o jrzen ia , szaleństw a i burze,
T ęcze , koszm ary, jesienie, podróże,
N oce, księżyce, w ichry  i b łęk ity ,
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Pożary , gniew y, przem knien ia  i cienie,
R ozpusty, słońca, zw ycięstw a i róże,
Przepaści, zbrodnie , niziny, p rzestrzen ie , — 
W szystko na  M O JE w yprow adzić  szczyty, 
W szystk iem u chcę dać R Ó W N O U PR A W N IEN IE !

„W pływ y“? Ja w pływ ów  nie w stydzę się wcale! 
To dum a m oja, że B ożych o lbrzym ów  
Uczniem  się stałem ! Ż e  śród  m oich rym ów 
Z najdu ję  echa, co dźw ięczą w spaniale!
Z e dusza m oja  zn alaz ła  P a tronów  
Śród la t m inionych, śród ofiarnych dym ów 
W ielk ich  K ap łanów  —  nic pośród histrjonów , 

'M im ów  i m ydłków , zdobnych  w póz blachm ale, 
Nie śród wym oczków , nędznych  epigonów !

Idziesz, P oezjo  Nowa! Jak  p rz ed  burzą,
D uszno nam ... C zujem , że się chw ila zbliża, 
K łębem  czerw onym  w iru je, lo t zniża,
Czyham y na nią, i dni nam  się dłużą,
Bo wiemy: nocą zbudzim y się z krzykiem ,
Z  stygm atem  w  duszy  św ietlistego krzyża,
K ażdy się stan ie  snów  orędow nikiem ,
W  now ym  C hrystusie  dusze się zanurzą 
I b ę d ą  pełgać boskośći płom ykiem .
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Idziesz, Poezjo! W krótce  się  zespoli 
M yśl i żelazo, w estchn ien ie  i M ia s to !
Now ego Boga urodzisz, N ie w ias to !
W stan ie  ogrom ny w Ż Y C IA  A U R EO LI 
I b ęd zie  L udy n au cza ł żyw ota 
I będzie  N ow ych Z d arzeń  p ro top lastą ,
A  p ó jd z ie  za nim  uboga go ło ta  
Z  tw ierdz, z m iast, z podziem i, z fabryk, z ulic ,

[z roli,
I wszystkich Ju trzn ia  rozsłoneczn i z ło ta  1

Bo to  są LUDZIEUI Bo to są narody,
Przed  Bogiem rów ne i Bogu nie krzywi!
Bo to  są  Dusze! T o  są L udzie Ż yw i,
K tórych czekają  jasn e  życia grody 
I dusz p radaw nych  edeń sk ie  stolice,
W  k tó rych  się  człow iek odrodzi, ożyw i,
Poczuje Boga, ujrzy Jego lice,
I w stąp i w  sieb ie  —  nowy, św ieży, m łody,
I zn ikną w szelkie życia tajem nice!

N iew iasto  każda! Bądź now ą M aryją!
M ężczyzno każdy! Bądź Józefem  now ym !
C iała  p o łączc ie  uścisk iem  ogniowym !
Pocznij, N iewiasto! W  ło n ie  tw em  się kryją
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T akie  cudow ne, w ielk ie  m ożliw ości,
Ż.e św iat się w strząśn ie  hym nem  m iljonow ym  
W ielkiej Radości, N iebiańskiej Miłości,
Z e dusze nasze przez siebie odżyją,
1 będziem  siebie gościć, jako gości.

O ch, nie! Nie śm iejc ie  się, żem  je s t „prorokiem “! 
T o  n ie  proroctw o! T o  wola! T o  pewność!
Poezja m oja —  to  n ie  ty lko śpiew ność,
Z rodzona  szczęściem  lub  żalem  głębokim ...
T o  R ew olucja  Dusz! T o  śm iałe  R zutyl 
(...A le i rzew ność, n iezg łęb iona rzew ność...)
T o  są przeczucia człow ieka, co, skuty  
S łow em  i m yślą i życia w yrokiem ,
W  czynie n ie  m oże w ykazać sw ej buty!

5

D osłow nie , dobitnie, w yraźn ie  
D la  pow szechnego zrozum ienia.
Bo o czem -ż m ów ię?
O jednej w szechobecnej Spraw ie,
O  praw dzie  w idom ej, o bezspornej oczyw istości: 
S ław ię B ogo-D ucha p rzez  potysiączne Rzeczy

[i W cielenia,
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Przez fa le  w ieków  i św iatów  ogrom y,
S ław ię  d z ie je , p o ch w alam  istn ienie,
T łom aczę śm ierć.
R aduje m nie boskie m oje człow ieczeństw o,
R aduje  rozkosz groźnych m ożliw ości,
O ddycham , oddycham ,
P e łn ą  p iersią , p łucam i jak  m iechy...

O lb rzym ie  uczucie  rośnie.

6

O lbrzym ie uczucie rośn ie  i dech zapiera,
W  oczach  m am  stepy , w  uszach  w ichury,

[a w  sercu dzw ony —
O garniam , obejm uję, w idzę,
W zruszenie do g a rd ła  się  wznosi.
Krzyknę —  bo mi tak  radośn ie, radośnie, radośnie, 
O tw órzcie  się, n a jd a lsze  w idnokręgi, g łębie

[i w ysokości!
W iatry  szerokie —  w iejcie, w iejc ie!
Jest mi ogrom nie i pow szechn ie ,
Z am ykam  oczy i śm ie ję  się i śp iew am  
B ethoveniczne urojone psalm y,
W yprężam  ram ię —  prow adzę  —
C hodźcie!
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Nie chcę w am  być przodow nikiem ,
C h ę tn ie  w  tłum  się w cisnę,
Będę u ltim us in te r pares,
C hodźcie, chodźcie,
O , rozm aici, oddzieln i, wszyscy w spółcześni. 
M uzyka gra m arsza 1
O, żywe, poryw ające, radosne akordy!
Co się dzie je! Co się  dzie je!
N auczyłem  się cudow nej pieśni,
T ryum fuję, sza le ję  z radości,
U piłem  się  św iatem  Bożym,
Pokochałem  o sta teczną  m iłością,
Z a p an -b ra t jestem  z nieskończonością! 
C hodźcie, chodźcie!
L iberté, F ra tern ité! Egalité!
Pochód  idzie, m anifestacja  
Braci Czerwonej Krwi!
O tw órzcie  bram y, okna i drzw i!
1 serca  otw órzcie!
A llons enfants! A llons enfants!
Hurra! T o  m oja m arsy ljanka  życia 
Hurra! T o  m oja w e so ła  poezja!
T o  me pijaństw o św ieckie,
Me św ięto w szechśw iatow e!
K ajdany rwę!
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A llons enfants! A llons enfants!
„Le jour de  la  vie est arrivé!“

7

S łyszeliście już tak ą  p ieśń: p rzyby ła  z za  oceanu, 
w span ia łym  potokiem  p łynęła  z ust barda  siwo- 
b rodego .

Ja zaś, ku chw ale  im ien ia  ojczyzny sw ojej, prze­
szczepiam  obce p ęd y  na  Drzew o R odzim e, na 
krzepki D ąb  Polski.

N iech  w rosną g łęboko  w trzo n  jego aż do korzeni, 
n iech  się ro z ło żą  koroną konarów  szeroko  nad  
m oją  ojczyzną.

N iech ro z rasta ją  się dalej św ieże gałązki, n iech  za­
zielenią się liśc ie  na D ębie prastarym .

D onośny głos antyfilozofa ku utrw aleniu nowej poezji.

8

N iech we m nie Bóg rozgorze, jak  słoneczny  żar, 
Iżby mi duszę św iatłość  żyw otna po iła .
T w órczość  m o ja  p recz  rzuci nakaz daw nych  w iar, 
A le  się skłoni w szędzie , kędy je s t m ogiła. 
T w órczość  m oja ogarn ie  W szech b ęd ący  Byt, 
Poprzez  w ieków  kurzaw ę —  w ieki będzie  gonić, 
B ędzie  stolicom  d u ch a  zapow iadać  św it 
I na  T w oje  w itan ie , o Idący, dzw onić!
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